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Kraków 4 sierpnia.
W okólniku z  30 lipca, o którym pisali­

śmy wczoraj, hr. Belcredi poświęcił dzien­
nikarstwu następujący ustęp:

•

Swobodny objaw w dziennikarstwie, jeżeli mi­
łość prawdy gluty mu za przewodnika, winien być 
cenionym przez urzędnika, jako szacowne dobro; 
podmiotowe drażliwośoi należy na bok usunąć, » 
tylko jeżeli przedmiotowe osądzenie sprawy spo- 
Btrzeie coś karygodnego, ma być zawezwaną po 
moc sędziego, aby zadosyć uczynić ustawie.

Przyznać musimy, że nie można było tra­
fniej dotknąć najgłówniejszej, a oraz najdra­
żliwszej strony, która przeszkadzała dzien­
nikarstwu (mianowicie prowincyonalnemu) 
swobodnie myśli swych rozwijać (zwłaszcza 
w sprawach krajowych) chociaż mu nawet 
prawda służyła za przewodnika, jak to p. 
Minister w powyższych wyrazach uczynił, 
Szło zawsze o to, aby rozbiór choćby najo­
ględniejszy rozporządzeń władz miejscowych, 
ocenienie tego co się działo, aby żalenie się 
na postępowanie organów rządowych nie 
było ze strony władz poczytywane za targnię­
cie się na ich powagę lub za podburzanie 
spokojności publicznej, wreszcie za ubliże­
nie urzędnikowi podczas wykonywania swo­
jego urzędu. Podziękować więc winniśmy 
p. Ministrowi, że w okólnika swoim wyra­
źnie wskazuje, jakiem ma być zachowanie 
się włada w obec zdań i sądów dziennikar­
stwa i do jakich przypadków ograniczyć się 
winno szukanie opieki prawa.

Pragnie hr. Belcredi, aby wiedziano, że 
„nowy rząd jest bardzo dalekim od tego, 
„aby swobodnemu rozwojowi życia publi­
czn eg o  w jakiejbądźkolwiek sferze miał za- 
„miar przeszkadzać^, albowiem według dzien­
ników wiedeńskich, słowa te miał powie­
dzieć do urzędników policyjnych, polecając 
im wyraźnie, „aby się starali to przekona­
jc ie  w najdalsze sfery ludności jak najspie 
„szniej wprowadzić."

Wszakże, gdy okólnik z 30 lipca jest wy­
łącznie administracyjnym, a nawet, że tak 
się wyrazimy, w biórokratycznej zamyka się 
sferze, przeto też co do dziennikarstwa ma 
on tylko na oku zachowanie się względem 
niego urzędników. Niemniej atoli zaraz po 
ogłoszeniu okólnika, wyszedł najwyższy akt 
łask i, który, jak już dzisiaj wiadomo, nie- 
tylko uchyla wyroki zapadłe i rozpoczęte 
procesa, ale nawet znosi wszelkie ich na­
stępstwa prawne, jako to utratę praw poli­
tycznych itd. Widocznem jest zatem, że hr, 
Belcredi nie ograniczy się co do sprawy

dziennikarstwa na owem administracyjnem 
zastrzeżeniu, ale że w dalszem rozwinięciu 
aystemata, zajdą zapewne zmiany, któreby 
wolność druku w zakresie legalnym zarę­
czyły. Amnestya bowiem, lubo jest wypły­
wem korony, ma zawsze cechę oraz aktu 
politycznego, a jako taki, każe przypuszczać 
wpływ porady ministra, obok tego zaś 
wskazywać się zdaje, że coś zmienić wy­
pada.

W tej zmianie nie tyle mamy na myśli 
ustawę drukową, ile sposób jej zastosowa­
nia, a zwłaszcza do kogo sąd nad prasą na­
leży. Wiadomo, że są przekroczenia i prze­
stępstwa prasowe, ani się też przed wy­
miarem zasłużonej kary nikt nie usuwa. 
Chodzi o to tylko, kto stanowić będzie, że 
dziennik przewinił, i że ustawa ma być za- 
8tósowaną. Nie idzie o surowość kary, ale 
o to, kto orzeknie, że dziennik na jej wy­
miar zasłużył. Sprawiedliwy choćby najsu­
rowszy wymiar kary, nie pozbawia dzien­
nikarstwa ani chęci, ani przekonania, że 
może swobodnie myśli swoje objawiać. Ale 
pozbawia go tej możności uczucie arbitral­
ności nad niem ciążącej, obawa procesów 
o tendencye, podejrzywanie o złą wiarę, 
słowem niebezpieczeństwa, których lubo nie 
mieści w sobie ustawa drukowa, ani ich 
wymaga legalna procedura, zawieszone s ą  
jednak nad dziennikarstwem, a w obecnem 
prawodawstwie, jakiemu podlega prasa, u- 
niknąć się nie dadzą.

Wierzymy, że p. Minister jako zwolennik 
decentralizacyi, pragnie swobodnego roz­
woju dziennikarstwa w legalnym zakresie; 
ale mamy przekonanie, że tego nieotrzyma 
choćby nawet przestrzeganem było zacho­
wanie się władz przezeń zalecane wzglę­
dem prasy. Wolność druku zależy nie od 
kodeksu karnego, lecz od tego, kto ostate 
cznie o winie orzeka. Nie mówimy już o ad 
ministracyjoym i policyjnym nacisku. Ale 
trybunały sądzą w e d łu g  litery prawa, ta zaś 
nie wystarcza, aby osądzić ducha dzienni­
ków. Nie wiemy, jakie są widoki nowego 
rządu względem sądów przysięgłych, czy 
jest zamiarem jego takowe popierać. Jeśli­
by sprawy drukowe nie miały sądom przy­
sięgłych podlegać, radzibyśmy przypomnieć 
życzenie kilkokrotnie w piśmie naszem wy­
rażone, aby prawodawstwo drukowe oddać 
zgromadzeniom sejmowym i z łona ich wy­
znaczonym sądom. W konstytucyjnej formie 
rządu, zdawałoby się, że dozór nad obja­
wami opinii publicznej, mógłby najlepiej do 
wybranych przez kraj reprezentantów nale

żeć. Komisya z sejmu do tego wysadzona 
byłaby najstosowniejszym dla dziennikar­
stwa trybunałem. Podniosłoby to moralną 
godność dziennikarstwa krajowego, zape­
wniło swobodę zastępując dla niego sąd przy­
sięgłych. Rząd zaś, podobnie jak w sądach 
przysięgłych, mógłby w komisyi za pomocą 
prezesa i sędziów delegowanych znaleść do­
stateczną rękojmię uszanowania ustawy i 
władzy, oraz niezbędnego publicznego bez­
pieczeństwa.

I0MSP0HDESSYA CZASU.
W iedeń 3 sierpnia.

— r. Rokowania w Gastein ciągle jeszcze po­
drywa tajemnica; to tylko jest rzeczą pewną, że 
dyplomacya anstryacka dotąd jeszcze nie osiągnę 
la pożądanego celu, a że wpływ p. Bismarka prze­
waża jeszcze u króla.

Stanowcze zerwanie, ostateczna katastrofa w ra­
zie, gdyby nie nastąpiło porozumienie się, znown 
będzie odroczona pomimo dzisiejszego widzenia 
rzeczy króla, a raczej p. Bismarka; — będzie zapc* 
wne znów odroczona w skutek bardzo żywego 
krzątania się i wpływów rodziny królewskiej. Ale 
cóż z tigo przyjdzie Austryi, Niemcom i zasadzie 
polityki prawa, zamiast polityki przemocy?

Br. Mensdjifa oczekują ta dziś z powrotem z 
Iizlu; poczem, jak zapewniają, odbyć się ma po­
siedzenie rady ministeryalnej, na którem zapaść 
mają ważoe postanowienia względem Księstw. Ja 
aie rozmiary poczyna przybierać ta sprawa, i do 
jakiego stopnia zwraca już uwagę obcych gabine­
tów, widzieć można z oświadczenia Monitora, któ­
ry zwykle zachowywał w tej sprawie m leżenie, 
tadzież z dotychczasowego przesiania księcia Me 
u micha w Paryżu, który, jak wiadomo, już w po 
łow ię lipca m ia ł wyjechać za urlopem do Joha- 
.aisberga. Wprawdzie łączy się z tam i sprawa wio 
słw, względem atórej odbywają się porozumienia.

O podroży Cesarza Jmci do Gastajnn lub Salc- 
barga dotąd nic nie słychać, tak samo, jak o zj 5- 
żdzie z monarchami państw średnich niemieckich.

Powiadają, że były minister policyi baron Me 
esery zamianowany został na własną prośbę na­
miestnikiem w Styryi.

R z y m  29 lipca.

Oczekiwany jest w Rzymie arcybiskup z Bur 
gos, biskup z Tarragony i Siostra Patrociuio, owa 
przez czas długi kierowniczka polityki hiszpań­
skiej, obecnie wygnana przez marszałka 0 ’Donne 
la, a uważana w Hiszpanii za świętą. Umieszczo 
aa na bliższej widowni niż Madryt, dokąd turyści 
europejscy mniej uczęszczają cii do Rzymu, Sio 
stra Patrocinio stanie się zapewne przedmiotem 
podziwu i uwielbienia pobożnej kolonii, co zimową 
porą staje zwykle w hotelu Minerwy, i dostarcza 
panu Veuillot wątku do ht&raokiej pracy i nowe­
go życiorysu. Tataj cieszą się bardzo zjednomyśl

aości przez biskupów hiszpańskich okazanej w pro­
testowania przeciw uinauia królestwa włoskiego. 
Ufają, iż to uznanie będzie zgoła tymczasowem i 
aieznacząsem, że ministeryum 0 ’Doanela zniewo- 
lonem się ujrzy Ustąpić wkrótce przed reakcją 
t że następne odwoła wszystko, co teraźniejsze u 
czyniło. Dotychczas nie wiadomo, kto po p. Pa- 
beco obejmie ambasadę rzymską. P. Pacheco sam 

tutaj zostać nie chce i prosił o uwolnienie siebie od 
u k  trudnego urzędu, w czem się spoikał z zamia­
rem marszałka 0 ’Donuela życzącego sobie powie­
rzyć posadę ambasadora w Rzymie jednemu z tych, 
co się do jego wyniesienia pnyłużyli. Dwór rzymski 
odrzucił tak p. Bermudez de Castro jak brata je­
go. Ten ostatni był ministrem hiszpańskim przy 
Franciszku II w Gaecie, potem zzś przybył do 
Rzymu, gdzie skompromitował królowę, a bardziej 
jeszcze jej siostrę hrabinę Trani. Król jednak 
jrzez wzgląd na usługi oddane mu przez przed 
stawiciela królowej Izabelli w ostatnich wypadkach, 
miauował go księciem i darował mu pałac Farne- 
zioy, własność neapolitańskich Burbonów, słynny 
fres&ami Rafaela i mieszczący w sobie jego Ga- 
Lteę i dziije Psychy. Tytułu książęcego rząd hi­
szpański nie uzuał, dlatego, iż oprócz księcia Astu- 
ryjskiego nastęjcy tronu, nie masz innych książąt 
w Hiszpanii. Wkrótce jedaak nieboszczyk król 
Maksymilian bawarski surowiej na to wszystko 
patrzący niż król Franciszek, przybył umyślnie do 
Rzymu, by skargę do Ojca świętego i do królowej 
Izabelli na ambasadora zanieść. Papież poparł za­
biegi królewskie w Madrycie, i wkrótce królowa 
Izabella, nie bez rady siostry Patrocinio, której 
się w najdrobniejszych czynnościach swoich zwy­
kła była zapytywać, rozkazała panu Bermudez de 
Castro wrócić do Madrytu. Skądinąd p. Bermudez 
znał dobrze gniew papiezki na siebie, 1 nie mógł 
tutaj wracać, aczkolwiek właścicielem będąc je 
dnego z najpiękniejszych pałaców w Rzymie. Po 
wód do powrotu mógł się dlań znaleść jedynie 
w godności ambasadorskiej przy Stolicy świętej; 
ale Papież obraził się nawet tą propozycyą mar 
-.załka 0 ’Donnela i odmówił stanowczo. Nie wia­
domo więc dotychczas, kto p. Pacheco zastąpi.

Ojciec święty odbywa codzienne wycieczki w o- 
aol.ee Castdigandilfo. Onegdaj był w Marino, 
gdzie łuki z zieloności i doraźne pomniki wznie 
/łiooo na jego przyjęcie. Dziś lub jutro uda Bię do 
Frascati. Dotąd z całego dyplomatycznego Ciała 
najczęściej bywa na zamku baron Bach, który 
wkrótce do Wiednia wyjeżdża. Ambasador austryr. 
cki grywa tam w bilard po obiedzie z kardyua 
lem Antonellim, który trzy razy na tydzień jtż iz i 
do Castelgandolfo. Zapewniają, że p. Thiers jest 
także zaproszony do letniej rezydencyi papieskiej.

Wspomniałem wam w . przeszłym liście o adre­
sie galicyjskim do Jego Świątobliwości. Dowiadu 
ję się, że nie zbyt dawno Pius IX pisał do pro­
boszcza z Lanckorony, który jest szambelanem 
duchownym extra urbem i odznacza się gorliwo 
ścią, co mu względy dworu rzymskiego zjednała. 
O ile słyszałem, brewe Papieża do monsiguora 
Waluszaka ma być ważuem dotycząc niektórych 
okoliczności miejscowego położenia.

Umarł w tych dniach w Spezyi pod Genuą p, 
Maugiu prefekt policyi francuzkiej w Rzymie. Po 
przedziła go w zgonie małżonka z domu hr. Wiel 
o orska, powszechnie żałowana od znajomych swo­

ich. O ile wiem, państwo Mangin zeszli z tego 
świata bezpotomnie.

Komitet narodowy rzymski wydał 3ci numer 
tajemnego dziennika Roma Dei Romani. Numsr 
ten zawiera artykuł wstępny o układach z króle­
stwem włoskiem, dowodzący, że pojednanie Włoch 
ze Stolicą św. moż 3 nastąpić jedynie ua podstawie 
narodowego programu, z którego doczesoa władza 
Papieży jest całkowicie wykluczoną. Dal.j czyta­
my w nim sprostowanie artykułu CiviUa Cattolica 
usiłujące wykazać cyframi, iż poddani papiezcy 
więcej płacą podatków i ponoszą inuyth ciężarów 
jak włoscy, a rząd papiezki wtrójnasób tyle woj­
ska — licząc francuikie— potrzebuje co włoski. 
Nareszcie mieści się w nim artykuł o Lincolnie i 
o darze komiteta rzymskiego na tześć jego, o któ­
rym wam wspomniałem; tudzież list polityczni go 
więźnia z C.vitavecchia do żony malujący w okro­
pnych kolorach los własny i towarzyszy. Jedno­
cześnie z tym numerem komitet rozdaje dz ełso  
X. Antonina Isaia pod napisem: Storia ed Esame 
delt'Encidica e del Sillabo. Ma to być genezis hi­
storyczna tych dokumentów, oraz krytyczny ich 
rozbiór.

W Rzymie aresztowano niedawno księgarza p. 
Belłanger mieszkającego koło kościoła śgo Apoli­
narego. Znaleziono u niego książki zakazane przez 
ladeas, wszeteczne fotografie, i jsk  twierdzą urzę­
dowe osoby, jedenaście tysięcy biblii protestan­
ckich.

W iedeń 3 sierpnia. Amnestya w sprawach 
drukowych doczekała się już następującej auten­
tycznej interpretacyi we wczorajszej Gen. Corr.: 
„W omówienia amoestyi w sprawach drukowych 
ogłoszonej we wczorajszej Wiener Ztg największa 
część dzisiejszych dzienników wynurza zgodnie to 
zapatrywanie, iż doniosłość i działalność tego aktu 
Uski cesarskiej większą jest w krajach korony 
węgierskiej, niż w krajach z tej strony Litawy. 
Dla sprostowania takowego pojmowania rzeczy 
meżemy oświadczyć na podstawie infirmacyi au­
tentycznej, iż odmienne traktowanie różnych kra­
jów monarchii i w tej kwesty i zgoła obcem było 
rządowi, a zatem uwolnienie od prawnych skut­
ków zapadłych wyroków fcaroycb, zawartem jest 
w świeżo ogłoszonej amoestyi nie tylko dla kra­
jów korony węgierskiej, lecz także i dla innych 
srajów monarchii. W tym dachu, jak nas zape­
wniają , rozesłano wskazówki do władz sądo­
wych."

Szkoda, iż dziennik półnrzędowy zabrawszy 
głos o amoestyi nie rozjaśnił i tej zagadki, ażali 
obejmuje ona również uwolnienie od prawnych na­
stępstw zapadłego wyroku, również i tych, którzy 
karę swoją już odsiedtili lab zapłacili ?

— Po dłuższej przerwie spotykamy się zno­
wu w wiedeńskiej die Debałte z jednym z owych 
cennych artykułów o podatku gruntowym w Gali- 
cyi, których poczet zdradzający jednę i tę sarnę 
rękę powtórzyliśmy już dawniej w naszem piśmie 
za dziennikami wiedeńskiemi. Pospieszamy podać 
do wiadomości czytelników naBzych i wtż y ów 
artykuł ostatni, ogłoszony pod napisem: „Oszaco­
wanie w Galicy i i Bako winie w celach podatku 
gruntowego."

Artykuł ów brzmi jak następuje:
Wiadomo, iż Izba poselska odesłała do wydziału

Część literacko-artystyczna. 

RZYM
ZA

Nerona.
Obrazy h is to ryczne

PRZEZ

J. I .  fKantowej'

(Ciąg dalszy).

X .
Ju l iu s  Flavius  Kajusowi  Makrowi zdrowia.

Pragniesz nowin, nienasycony żarłoku! Szczęście 
tw oje, iż ja  równie chciwy jestem  zatrudnienia, 
nie będę ci też skąpił pisania, a tym razem i przed­
miotu mi do niego nie zabraknie.

Nie Armenia i Partowie, ale Palatyn i Forum  no­
win dostarczy.

Zapytujesz o Sabinę, o moją dla niej m iło ść ; 
ze wstydem wyznać ci muszę naprzód, że w niej 
nie ostygłem , chociaż z porady greka lekarza, 
szukam na nią antidotum  nawet w ladajakich roz­
rywkach, byle myśl od trawiącej mnie namiętności 
oderwać.

W ięc nowych coraz pragnę znajomości. Wspo 
minąłem już o K ornutusie, Traskaszu, Persiuszu, 
Bassusie, o Pisonach, ale tych wszystkich widując 
rzadko, nie wiele z nich korzystam.

Znudzony, jednego z tych dni w wieczór pogo 
dny kazałem  wieść się za miasto do T ibur, byle 
tylko niewidzieć Rzymu, który codzieó nieznośniej­
szym mi się staje. Gościniec Tyburtyóski dosyć 
jest, jeźli sobie przypominasz, p u s ty ; droga nie 
tak  uczęszczana. Ci nią tylko jad ą , co domy w T i­
bur mają, kąpać się chcą w Aquae Albulae, do­
póki ich Neron nie sprowadzi do sadzawki na 
Palatynie, lub dalszą w góry przedsiębiorą podróż. 
Kilka grobowców nad gościńcem, potem tylko pył 
drogi, przykra woń siarczystych źródeł leczących 
rozpustników do nowej rozpusty; nareszcie wzgó­

rza okryte gajami oliwnemi i dębami, i oto już 
Hermes nad drogą, wzniesiony przez Mecenasa, 
jesteśm y w unieśmiertelnionej przez Horacyusza 
ustroni.

Na wzgórzu widać świątynię Yesty-Drusilli, k tó­
rą  zbudował Caligula, dalej ogrody i gmachy Me­
cenasa, dziś nieco opuszczone, zdają się wisieć 
w powietrzu i jak  pod Partenopą podziemiem cie- 
mnem przejeżdżać potrzeba po pod gmachami, 
które ulubieniec Augusta kunsztownie napiętrzył 
na góry grzbiecie  Pięknie tu, wspaniale a ci­
szej niż w Rzymie. N iestety! i tu  jeszcze Rzymian 
pełno, nie dają lasom spokoju i źródłom czysto 
płynąć n iedopuszczą, oplugawiając je  sobą, jak  
Neron Aqua Marcia płynąc akwaduktem zeszka- 
radził. Pili potem kapłani, o łtarze i Rzymianie wody 
z kąpieli Aenobarba!

Jechałem  dalej, gdy na drodze wóz mój spotkał 
się z bardzo wykwintnym zaprzęgiem  nieznanego 
mi młodego człowieka. Ponieważ koła naszych 
big prawie się o siebie o ta rły , pozdrowiliśmy się 
wzajemnie. Zdał mi się twarzy przyjemnej, choć 
zmęczonej i osmutniałej. W patrując się weń ba­
czniej, coś jakby dawno mi znanego w rysach jego 
postrzegłem.

Ten również patrząc na m n ie , odezwał się 
wreszcie. _

— Julius F la v iu s ! na Jowisza, m iłe spotkanie 
ale cóż? Flavius mnie nie poznał!

Poskoczył z wozu, ja  także, podał mi rękę, wo­
źnice strzymali konie, ale badając twarz tę, niemo 
głem  sobie imienia jej przypomnieć.

—  Przebacz mi rzekłem, wina to niedołężnej 
pamięci mej, dawno też nie spotkaliśmy się, bądźcie 
pobłażający, dopomóżcie mi nieco, inaczej nazwiska 
waszego nie przypomnę.

— Nic dziwnego, odpowiedział — nie wyglądam 
dziś ja k  przedtem , a  m inęło la t z dziesiątek, j a ­
keśmy się nie widzieli bliżej. Nie painiętacież 
owego ubożuchnego Celiusa, który z E tru ry i przy­
był do Rzymu z m atką staruszką, a chadzał z wami 
razem do szkoły do Onego Makrob’a , co nam 
wiersze starego Livius’a, A ndronik’a i Hesiod’a wy­
kładał. — Grywaliśmy nieraz w kątku we sfery, 
lub duodecim scriptorum.

Jedno jego imie już mi zaraz całą  historyą na 
pamięć przywiodło, straciłem  go był z oczów, gdy 
pretextę m iał zrzucić, niew iedziałem  potem co się

z nim stało. Pam iętałem  go tylko, jako ładne, miłe, 
nazbyt łagodne chłopię, k tóre wszyscy do zbytku 
lubili dla pięknej jego twarzyczki.

—  W itaj mi, rzekłem , pomnę dobrze małego Cel- 
susa, ale dorosły mi znikł z oczów.

— Otóż widzicie, dodał, przez ten czas z odar­
tego chłopaka wyszedłem na wcale majętnego czło­
wieka . . .  mam willę w Tibur, mam dwa domy 
w Rzymie, skrzynie nie próżne, naczynia rzezane, 
posągi marmurowe.

U śm iechnął się jednak gorzko.
— Mimo to, zawołał, żal ini naszych la t m ło­

dych, gdyśmy za przysmak u  rogu ulicy kupowali 
salgama, popijając je  wodą, zakąsywając plackiem 
oblepionym popiołem.

Jakże się to pożywało chciwie, gdy dziś sma­
żone wymiona macior, przyprawne wykwintnie do 
ust nie idą  —  H istoryą krótka, stary Ventidius 
pokochał się we m n ie , potem przyjął za syna, 
chociażem się o to nie starał, a zmarłszy zosta­
wił mi m a ją te k .. . .  W estchnął znów Celsus. — 
Odziedziczyłem po nim, rzekł, nietylko domy, skrzy­
nie, niewolników, niewolnice, ale nawet łask i Ce­
zara. Należę do dworu ucznia Terpnusowego. Co 
do was Ju liusie , mówił dalej, wiem wasze dzieje; 
o nich i o zaw odzie, który z waszej przyczyny 
spotkał Kw intusa po śmierci stryja waszego, mó
wił Rzym cały długo  Markus postąpił sobie
nader dowcipnie. .  poklaskiwano mu. W as widywa­
łem  nieraz zdała w Thermach i w ulicy,. .  alem się 
nie zbliżał. Obu nam fortuna sprzyjała.. .

Spojrzeliśmy sobie w oczy, mnie i jem u mimo 
łask jej, nie wesoło z nich patrzało.

— Ale dokądże to jedziecie, bez ładownych wo­
zów, mułów i orszaku? zapytał.

— Tylko do Tibur, aby świeższem niż rzymskie 
odetchnąć powietrzem.

— Dobrze więc, rzekł, odetchniecie niem u mnie 
a nie w ladajakiej gospodzie u Davus’a, któryby 
was lichem winem napo ił;— mam tu moje tugurium  
(szałas) na górze, winnicę, cień, źródło szemrzące 
wody czystej, i znajdę wina amforę nie z dzisiej 
szego konsulatu. Maszli co lepszego do roboty?

Otóż jak  się stało , żeśmy razem  pieszo poszli 
za końmi do domku Celsusa i przesiedzieliśmy tu 
do mroku i księżyca. Alem w towarzyszu innego 
znalazł, niżelim się spodziewał człowieka, umysł 
poważniejszy nad wiek, surowy, namiętności uko­

jone, sm utek wreszcie tych, co dalej widzą niż inni. 
W dworaku syna Domitiusowego były to wcale 
niespodziane przymioty i podobał mi się wielce, a 
on także do mnie zrazu przystał.

Pseudourbana Celsusa, choć on ją  skromnie sza­
łasem  swoim nazywał, wcale była piękną szczupłą 
ale wygodną. Chłopię czysto odziane podało nam skro­
mną cenę prawdziwie Horacyuszowską, cykorią, la 
ganum, trochę oliwek i owoców i wino choć nie 
F a le rna .. .  Więcej na wsi nie było. Położywszy 
się w ięc , gdy konie popasano , odpoczywaliśmy 
rozmawiając. Badałem  go o przyczynę smutku, 
przyznał mi się, że znudziło go nieznośne domo 
wnictwo przy rudobrodym, niesmak teraźniejszego 
życia, z którem pogodzić się nie um iał a porzu­
cić go nie mógł.

Wieleśmy mówili o Neronie, jego dworze, zaję­
ciach, charakterze i szaleństwach coraz w zrasta­
jących.

— Teraz, mówił Celsus, gdy się przebrało miary 
wszystkiemu, gdy w ulicach nocne przykrzyły się 
wycieczki, a na moście Milviusa boi się dostać po 
łbie, nowe jakieś gotują zabawy, ale was tem tru ­
dzić nie chcę, p rzerw ał, boście rzeczy zupełnie 
obcy.

Upewniłem go, że słuchać będę wszystkiego, co 
mi zechce powiedzieć, z zajęciem, bom ciekaw był 
spraw Nerona i jego dworu, i otoż co mi Celsus 
dalej rozpowiadał.

Donosiłem ci o powstaniu sekty zwanej chrze 
ścianami, k tóra  się tajem nie rozszerzać zaczęła. 
Lekceważono ją  zrazu, ale nie tylko do Rzymu się 
wcisnęła; po całem państwie, jak  mówią, zabobon 
ten się rozlewa. We wszystkich niemal podległych 
rzeczypospolitej krajach, sekta owa m a swych wy­
słańców i tajemnych siewaczy, którzy ją  szczepią 
pomiędzy ludem i niewolnikami. Pierwszemu ona 
podobno obiecuje podział majętności równy, drugim 
swobodę i obywatelstwo. Zapowiada chwilę, gdy 
senatorów, rycerstwa, niewoli nie będzie, ale dziwna 
równość wszystkich. Grozi to państwu wywrotem i 
nową wojną niewolniczą straszniejszą od pierwszej, 
gdyż chce równości bez wyjątku nie tylko ludzi 
ale narodów, obala niewolę, barbarzyńców z oby­
watelami Rzymu kładzie na jednej lin ii; i bogactwy 
pogardzać każe, a ołtarze Bogów i świątynie wy­
wracać.

Mało zrazu zważano na opowiadanie religii no­

wej, chcąc ją  tak jak  wszystkie inne podbitych lu ­
dów przyjąć do rzymskiego pantheonu. Ale oni 0- 
kazują się nieprzyjaciółmi wszelkiej wiary innej i 
zamyślają o zagładzie Bogów Rzymu i Grecyi, no­
wego jednego na ich miejsce stawiąc Demona, 
przywiezionego z Judei.

Śmiano się z tych biedaków mieszkających ja k  
troglodytowie po jamach, kryjących się w pomroce 
i ciemnościach, lecz oto już podobno nie ma domu, 
którego by niewolnicy choć w części do tego spi­
sku nie zależeli.

Zatrważa to wszystkich, nawet plebs Rzymu, bo 
niewolnicza ludność przechodzi znacznie tutejszą 
miejscową, cóż gdyby ten motłoch ze wszystkich 
świata stron przybyły, ciemny rozuzdany, barba­
rzyński, przeciwko panom, rycerstwu i senatowi 
miał się porwać ? Kapłani ze swej strony radzą jak  
ratować wiarę zagrożoną. Przed dniam i niewielu 
Silvius Flamen dialis (kapłan Jowisza) zwołał do 
siebie innych Collegiów duchownych i senatorów, 
aby naradzić się co czynić wypadało. Niektórzy 
za m ałą to rzecz sobie poczytywali, ale kapłani 
w ogóle są  przerażeni, bo świątynie coraz bardziej 
stoją pustkami, lud od ostygłych ołtarzów udeka, 
n ik t ofiar nie składa, a wiar i obrzędów zabobon­
nych namnożyło się bez l ik u . . .  T a  mnogość wiar 
czyni jakby żadnej nie było.

Za najszkodliwszą z sekt k tóre  powstały uważa­
ją  chrześcian, którzy opowiadają o swoim Bogu 
jednym  i jego cudach, niemi lud bałamucąc do tego 
stopnia, że mu życie wieczne obiecują. Silvius po­
wstając mocno przeciwko bezbożności wieku, usi­
łował przekonać senatorów, że tu  szło zarówno o 
państwo jak  o religią, gdyż ona z bytem jego ści­
śle była związana. Poszanowanie prawa, zachowanie 
porządku, wszystko zawisło od utrzymania wiary 
dawnego Rzymu, której Cezar był najwyższym ka­
płanem. Sprawa więc to nie samych duchownych, 
dowodził, ale rzeczypospolitej i trwałości jej.

Senatorowie przyznawali mu słuszność, popierali 
inni Flam ini i stanęło na tem, aby Cezar skute­
cznie zapobiegł dalszemu szerzeniu się potajemnych 
obrzędów.

Wszyscy innego nie widzieli ratunku nad edykt 
przeciwko chrześcianom, srogie i ogólne ściganie 
ich, wytępienie do szczętu, surowe prawa wreszcie 
przeciwko przybyszom, co nową tę  w iarę przywo­
zili z sobą. Przerażeni byli senatorowie samą my-



reformy podatkowej kwoli up;zed niego zbadania 
wniosek posła W ę ż y k a  i towarzyszów względem  
powstrzymania oszacowań w Galicyi i Bukowinie 
w celach podatku gruntowego podejmowanych.

Lubo wniosek ów dotyczy dwóch tylko krajów 
koronnych, zasługuje atoli już z tego powodu na 
powszechną uw agę, iż przedewszystkiem musi 
bvć poddanem rozbiorowi pytanie, ażali stósownem 
jest w przeddzień reformy podatkowej odbywać 
dalej oszacowania z nakładem czasu i pieniędzy 
według ustawy podatkowej, której zniesienie w naj 
bliższej przyszłości ma nastąpić? Na pytanie ta 
kowe rząd nawet złożył już odpowiedź, mieniąc 
teraźniejsze ustawodawstwo podatkowe wadliwem, 
uznając konieczność reformy i oświadczając, iź, 
tryb dotychczasowy wiedzie do niesprawiedliwego, 
nierównego rozkładu podatków. W upieraniu się 
przy dalszem dokonywaniu pracy, którą z góry za 
złą się uznaje, spoczywa niewątpliwie sprzeczność. 
Sprzeczność ta nie da się uchylić wymówką, iż 
wszelka ustawa dopókąd nie jest znies o o ą , winna 
być wykonywaną, gdyż wedłag §. 24 patentu ces. 
z 23go grudnia 1817 r. zawarowanem jest dla rzą­
du oznaczanie porządku uastępstwa krajów, w któ 
rych uregulowanie podatku gruntowego według 
przepisów tegoż patentu ma być dokonywanem; ja 
koż zakończone są już pomiary katastralne w Ty 
rola, Voralbergn, Chorwacyi i Sławonii, a nie przy 
siąpiono tam do oszacowania, oczywiście z powo 
du mającej nastąpić reformy podatkowej. Dla cze 
ł ó ż  więc niektóre kraje mają czekać, a inne nie? 
Różnica ztąd tylko mogłaby pochodzić, iż w G»- 
licyi i Bukowinie oszacowania już się rozpoczęły. 
Okoliczność ta byłaby w istocie słuszną przyczy 
uą, gdyby oszacowania te przy przeprowadzeniu za 
powiedzianej ustawy podatkowej posłużyć przynaj 
mniej m ogły za cenny materyał. Cenny jest zaś 
ów materyał, bo pochłania rocznie ąnaczne sumy 
ale przydatnym nie jest zgoła, p ia  ogółu czytelni 
ków nie byłoby to wcale rzeczą zajmującą, gdy 
byśmy W dowód tej nieprzydatności rozwieść się 
chcieli nad licznemi błędami i niedostatkami o 
wycb oszacowań, o ile takowe dotychczas doko 
nanemi jut zesłały.

Ziemia w każdej gminie bywa teraz odrębnie 
oszacowaną. Ztąd głównie pochodzi, iż oszacowa­
nie jednego kraju 15 lat trwa w przecięciu, a 
przy nieustannej zmianie uprawy roli ulega prze 
dawnieniu zanim jest dokonanem. Reforma po 
datkowa odstępuje zatem od oszacowania według 
gmin, a zadawalnia się oszacowaniami całych po­
wiatów, łącząc w jedno bez względu na granice 
gmin role nie o wiele różniące się między sobą 
pod względem dochodu i ocenia dochód z morga.

Z tego wręcz przeciwnego trybu postępowania 
wynika wielce odmienny podział gruntów, a ztąd 
i inne dochodzenie przychodu. Akta więc dotych­
czasowego oszacowania według gmin, mogą przy 
tej nowej pracy tylko przeszkadzać.

W terażniejszem postępowaniu przepisanem jest 
również oznaczanie odrębnych cen na ziemiopłody 
w każdej gminie wmiarę jej odległości od targo 
wicy; projektowane zaś oszacowanie według po­
wiatów pociąga za sobą oznaczenie ceny przecię­
tnej zwykle dla całego powiata. Spożytkowanie 
więc dawnych oszacowań jako materyała porno 
cniczego do projektowanego oszacowania, nie jest 
możliwem bez długotrwałych obliczeń.

Lecz już i to pomijamy. Terażuiejsza oszaco­
wanie dochodu brutto i kosztów uprawy opiera 
się na cenach z r. 1824, gdy tymczasem wedłag 
projektu reformy ceny teraźniejsze mają służyć za 
podstawę, z których oczywiście wypłynąć musi 
wcale odmienna cyfra dochodu.

To co powiedzieliśmy pow yżej, wystarcza dd 
nabycia przekonania, iż oszacowania podjęte we­
dług ustaw dotychczas obowiązujących przy w y­
konaniu projektu reformy żadną miarą spożytko­
wane być nie mogą. Tem mniej powątpiewać o 
tem można, bacząc na różnicę zachodzącą między 
dotycbczasowemi ustawami a projektem reformy 
w przedmiocie organów oszacowania. Ministerstwo 
skarbu uznaje bowiem za jedną z najgłówniejszych, 
do mylnych rezultatów wiodącą wadę terażniej- 
szej ustawy szacunkowej, iż oszacowanie spoczy­
wa wyłącznie w rękach urzędników; zaczem na 
przyszłość reprezentantom kontrybuentów ma być 
przy oszacowaniu przyznany wpływ stanowczy, a 
urzędnik ma więcej kontrolą niż stanowczem roz 
strzyganiem współdziałać. Nie można się spodzie 
wać, aby reprezentanci kontrybuentów skłonnymi

być mieli do przyznawania oszacowaniom doko 
oywanym wyłącznie przez urzędników jakiegokol­
wiek wpływu na własne zdanie o dochodzie z 
gruntu.

Co więcej, rząd sam, jeżeli na sery o pragnie 
reformy podatkowej, tem mniej życzyć sobie mo­
że tego wpływu, iż wyraźnie wypowiedział już 
przekonauie, jako oszacowania, przez samych 
tylko urzędników dokonane, muBzą być mylnemi.

Skoro zaś oszacowania dokonane według ustaw 
dotychczasowych nie Bą, co jest niezaprzoczonero, 
pod żadnym względem przydatne dla projektu re 
formy, to trudno pojąć, dla czegoby takowe z bez 
celnym nakładem czasu i pieniędzy miały być nadal 
podejmowanemi lub dalej prowadzonemu Możo dla 
t'jgo, aby bez zwłoki zaprowadzić w Galicyi i Bu 
howiuie stały kataster gruntowy, gdyby projekto 
wana roforma podatkowa nieprzyszła do skutku 
lab odłożoną została na póżuiej? Ale czyż rząd 
sam nie uznał, iż reforma podatków jest naglącą, 
łby uchylić nierówność w rozkładzie ciężarów pu 
blicznycb wynikającą z dutycbeaiasowego systema- 
tu podatkowego? Czyż uznane już błędy katastru 
gruntowego mają być rózeiągaae do Galicyi i Bu­
kowiny ? Byłoby to zaiste wielką lekkomyślnością, 
gdyby istniejący teraz w owych krajach rozkład 
podatków — przypuściwszy nawet, iż myloy—  cbcia- 
oo zmienić według systematu uznanego powszećbuie 
za niewłaściwy, pomnąc, iż podatek gruntowy wy- 
więra wpływ stanowczy na własność nieruchomą, 
a zatem wszelka zmiana rozkładu podatków jnusi 
także pociągać za sobą zupełną zmianę wartości 
ziemi i kredytu rzeczowego.

Dawne złe zastępywać nowem jest zawsze i 
wszędzie niepożyteczną, a przy podatku grńnto 
wym i nader szkodliwą pracą.

CZAS z Soboty 5 Sierpnia 1865.

. w Rosyi pociągnęło za sobą finansową ruinę wie 
la właścicieli ziemskich. Prawie w każdym nume 
rze M osk. Wiedomosti wystawione są dobra w gu 
bernii moskiewskiej i sąsiednich za długi i zaległe 
podatki właścicieli na publiczną licytacyą. Jak 
wielka jest liczba tych sprzedaży dóbr pokazuje 
się z tego , że według urzędowych ogłoszeń tegoż 
dziennika wystawiono teraz w gubernii moskiew  
skiej i kałuzkiej wystawiono z powodu rzeczonego 
245 dóbr szlacheckich na sprzedaż publiczną, a 
w ostatniej prócz tego wziął rząd 223 dóbr szła 
heckich w sekwestr. Również liczne są licytacye 

majątków w reszcie gubernii rosyjskieb. Rzadko 
jednak znajdzie się kupiec na wystawione na sprze 
daż dobra, pomimo, że ceny dóbr ziemskich w 
Rosyi bardzo spadły i zniesiony został przywilej, 
ża tylko szlachta możo je kupować.

M l e m c y.
Z Wiednia donoszą do Hamb. Bórsenhalle: 
„Coraz więcej wydaje się rzeczą pjfaobniejszą 

do prawdy, że misya hr. Blomego do Gastajnu 
spełzła na niczem. Z dobrego źródła zapewniają, 
że hr. Bloome doniósł hr. Mensdorfotfi telegrafem 
o bezskuteczności swych usiłowań przekonania o 
sobiście króla pruskiego o konieczności zmodyfi 
kowania dążeń i celów pruskich w Księstwach 
O tem, czy przez to zyskały widoki projektowa 
nego zjazdu czyli kongresu szczuplejszego niernie 
ckich monarchów w Salcburgu lub Gastajuie, bar 
dzo można powątpiewać. Tymczasem zostawi za­
pewne zwykła dyplomacya, która nie możć do­
prowadzić do żadnego skutku, pole dyplomacyi 
kilku księżniczek dyplomatek, którym szczególniej 
na tem zależy, aby nie dopuścić do zerwania sto 
sunków między dworami berlińskim i wiedeńskim, 
któro zarówno blisko je obchodzą. Niezadługo zja­
dą się w Iszlu siostry Arcyks. Zofia i pruska kró 
Iowa wdowa Elżbieta; królowa saska, i księżna 
Ludwika bawarska."

Również z Wiednia donosi korespondent Oaz. 
Kotońskiej: Hr. Bloome miał do Gastajnu zawieść 
propozycye, które głównie dążą do tego. aby 
wspólne posiadanie uważano za stosunek, który 
dłażej ma potrwać, Obadwa posiadacze władzy w
Księstwach mieliby według p r o p o z y c y i anstryackiago
gabinetu wobec niemożliwości dojścia w tej chwili 
do porozumienia się, urządzić się na podstawie 
dalszych wspólnych rządów i uregulować tak, aby 
zap o bieda nadużyciom władzy wykonawczej tak 
s jednej jak i z drugiej strony. Jeżeli istotom ta 
kie jest zdanie i wniosek austryacki, to robi tem 
samem Austrya zuaczne bardzo ustępstwo. W ta­
kim bowiem razie zrzeka się ona tego, że stosu 
nek, który wynikł z traktatu pokojowego z 31go 
października 1864 r., urażać należy tylko za prze- 
cbodowy. Ale i Prusy, jeśli przyjmą ten wniosek 
majf}cy coin dalaz© trwftni© urcgulowftDCgo 

, wspólnego posiadania, będą musiały zrobić ze swej 
strony tę koncesyę, że jak nateraz zrzekną się 

! przeprowadzenia aneksyi i warunków z 22 lutego. 
Uporządkowanie póżaiejszego stosunku Księstw do 

| Pius zależeć wtenczas będzie od ukształtowania 
się europejskiego położenia i stałoby się w stoso 

| wnej porze przedmiotem rokowań szczegółowych 
między oboma współposiadaczami.

XI o § y a.
, Z nad granicy polskiej piszą do Ostsee Z ty , że 
usamowolnienie włościan nietylko w Polsce lecz

Hiszpania.
Korespondent madrycki la France z dnia 28go 

lipca donosi, że dzienniki ministeryalue silnie obu 
rzyły się na artykuł pewnego dzieńnika francu­
skiego, który dzienniki opozycyjne powtórzyły, a 
w którym była moWa, że gabinet zostaje pod eko- 
nomiczaą i polityczną podległością Francyi i przy 
toczono jako dowód tego, uznanie Włoch.

Nic nierozsąduiejszego jak podobne twierdzenia 
Gabinet nie zostaje pod n iczy ją 'podległością , ma 
on jedynie na oku interesa i honor Hiszpanii.

Poseł w Chili p. Tavera został usunięty, p. Al- 
varedo zamianowany został posłem w Hadze, a p. 
Volera w Frankfurcie, Pierwszy z nieb był głów­
nym redaktorem: Conłamporaneo, drugi prostym 
redaktorem. Margr. Alhama mianowany również 
został ministrem pełnomocnym- hiszpańskim w Bru 
kselli. Na poselstwa wielkie w Londynie, Paryżu, 
Rzymie nie ma jeszcze nominacyj urzędowo zna 
uych. Zdaje się że w tej mierze powstały jakieś 
osobiste trudności.

Spowiednik królowej stanowczo wyjechał jak 
sam mówił, do Vich w Katalonii, rodzinnego swego 
miejsca.

Izby będą rozwiązane z końcem sierpnia.
Nie otrzymano jeszcze urzędowego doniesienia 

o widzeniu się Cesarza Napoleona z Izabellą II 
Wczoraj p. Mercier udał się do La Granija, jafe się 
zdaje dla uczynienia przygotowań do tego zjazdu.

Były spory w stronnictwie demokratycznem. Do­
tyczą one formy. Król przyszedł do zdrowia. W d. 31 
b. m. pazybędą do Madrytu naczelnicy stronnictwa 
progresistowskiego Prim i Olozaga, dla zebrania 
komitetu, który ma postanowić jak należy postę 
pować przy przyszłych wyborach. Jest mniemanie, 
że trzymać się będą abstencyi.

W załodze gibraltarskiej pokazało się kilka wy 
padków cholery. Użyto wszelkich środków dla 
przytłumienia jej. . . .  .. . . .

Występować zaczęto przeciw dziennikom, które 
powstają przeciw dynastyi. Odznacza się tej 
mierze dziennik Iberia.

X u r c y a.
Z Ruszcznka donosi korespondent wiedeńskiej 

Z ukun ft następujące wiadomości o stanie bułgar­
skiej sprawy kościelnej:

„Jeżeli nas nie mylą wiadomości nadchodzą*© od 
naszej narodowej reprezentacyi w sprawie kościel 
ncj z Carcgrodu, to sprawa ta nasza tak ważua, to 
cząca się od lat pięcia, posunęła się o krok bli 
żej do ostatecznego załatwienia. Jeżeli to istotnie 
nastąpi, to tem samem uznane będzie razem z ko- 
ścielnem usamowolnienieut narodu bułgarskiego od 
duchowieństwa greckiego, narodowa i polityczna 
iudiwidualuość Bułgarów, tak ze strony Greków 
jako też i sprzymierzonego z nimi rządu sultań 
skiego. A stanie się to w takim razie nie w sku 
tek szczerego uznania naszej słusznej sprawy ze 
strony Greków i Turków, lecz z materyalaego 
przymusu, który zmusił te czynniki do ustą- 
pienia.

Propozycye, które tym razem uczynił patryarcha 
celem załatwienia sprawy, Bą następujące:

1) „Owe 10 milionów, które na prośby patryar 
chatu chciała Porta wybierać z początkiem tego 
roku od poddanych prawosławnych nibyto na rzecz 
utrzymania duchowieństwa, a właściwie na zapła­
cenie długów prywatnych patryarchy, nie mają 
być ściągane." Ustępstwo to ńie jest żadnem u 
stępstwem, ponieważ nic innego w sobie nie za­

wiera jak tylko wyznanie, że poboru podatków 
nie mogły doprowadzić do skutku ani kościelna 
władza patryarchy, ani zbrojna Porta. Nie można 
tego było dokonać w  Bułgaryi, ponieważ nawet 
uie próbowano użyć środków gwałtu przeciw jedno­
myślnej opozycyi Bułgarów, bo dawniejsze tego 
rodzaju kuszenia się dowiodły dostatecznie, że na­
ród bułgarski w żądaniach swych słusznych nie 
da Bię zastraszyć i działami; dobrowolnie zaś 
także nikt nic nie dawał, wiedząc dobrze, że patryar 
cha tylko w skutek odmówienia „dodatków cer 
kiownych" popadł w ten niemiły stosunek ze 
swymi wierzycielami, którego jako skutecznego 
środka do wywierania naciska na Fanaryotów nie 
chciał wypuścić z rąk naród bułgarski. Mała liczba 
Greków i chrześcianie niebnłgarscy t. j. Serbowie 
w Bośnii wzbraniali się brać udziału w podatku 
kościelnym, zaległym w Bułgaryi od lat pięciu; a 
patryarcha, chociaż w Bośoii siłą wojskową wy 
duszać kazał „datki kościelne", nie osiągnął celu 
Ważną ze względu na Tureczyznę rwącą 8ię 
nibyto do reform jest ta okoliczność, że patryarebę 
popierał w tych gwałtach najgorliwiej tutejszy 
„konstytucyjny" wice sułtan Midctut Pasza, ten 
sam, którego jako twórcę opisywanej przezemnie 
konstytucyi dla Bułgarów (podawaliśmy te uwagi 
o tej konstytucyi z Zukunft w dawniejszych nu 
merach Czasu. li. Cz.) wielbią przyjaciele Turków 
aa zachodzie, jako odnowiciela osmanizmu, i 
który codziennie w tym samym kierunku każe 
się wielbić tutejszemu półurzędowemu dziennikowi 
Dunaw.

2) Komisy a, którą patryarcha wyznaczył w celu 
wypracowania projektu do pojednania Greków z 
Bułgarami, ułożyła w' tym względzie następujące 
punkta: „a) Każdego patryąrchę wybierać będzie 
zgromadzenie kościelnych dostojników patryarebatu 
carogrodzkiego, w równej liczbie złożone z Gre 
ków i Bułgarów; b) Sw. synod wybierać będzie 
metropolitów w równej liczbie z greckich i bułgar­
skich eparchij. e) Mieszana rada patryarszal ma 
pomiędzy swymi świeckimi członkami mieć Czte­
rech Greków i tyleż Bułgarów, d) Każda od cza 
su sporu kościelnego osierocona eparchia —  Bul 
garowie wygnali bowiem w r. 1860 i 1861 bisku 
pów fanaryockich czyli greckich — ma przedsta­
wić trzech kandydatów, z których patryarcha i św. 
synod wybiorą metropolitę."

, Punkta te zawierają w sobie pomimo nibyto 
korzystnych dla Bułgarów ustępstw , wiele niedo­

godności i krzywd: Najpierw nie pojmujemy, dla 
czegoby 67a milionów Bułgarów miało przy w y­
borze patryarchy, metropolitów i w radzie patryar 
szej zadowolić się postawieniem ich na równi z mi 
lionem Greków; powtóre, kryje w sobie punkt ty­
czący się osieroconych eparebii zaród bezskute 
czności całego projektu pojednawczego. Z niego 
bowiem wcale nie wypływa, ozy owe eparchie, któ 
re wygoniły swoich biskupów, albo które nie mo­
gły ich wygnać, bo Turcy wsparli ich pomocą i o- 

' ą wojskow ą, i przez cztery lata odmawiały 
im uznania, należą także do owych osieroconych 
biskupstw, które właśnie otrzymać mają prawo 
przedstawienia kandydatów do nowego wyboru bi­
skupów, lub czy to prawo im nie służy. Jeżeli 
Grecy myślą przyznać im to prawo, to może na 
stąpić chwilowe pojednanie; w przeciwnym zaś 
razie, a mamy słuszne powody do mniemania, że 
Grecy na niekorzyść rzeczonych eparch ij ten  punkt 
tłomaczą — nie ma co myśleć o zgodzie. Albowiem 
nie można tak łatwo przypuścić, aby patryarebs 
pozwolił na to , żeby biskupów wygnanych i tych 
których tylko siła wojskowa utrzymała na poBa 
dach biskupich, nie uważano za biskupów rzeczy­
wistych. Utwierdza nas w tem zdania i to , że na 
zapytanie Bułgarów stanowczo patryarcha odpo 
wiedział, iż wszystkie eparchie mające biskupów 
dopiero wtedy uważane będą za osierocone, kiedy 
biBknpi wymrą.

Ponieważ więc właśnie co wymienieni „wąt 
pliwi" biskupi według zdania patryarchy prawnie 
jeszcze posiadają bułgarskie biskupstwa, a z uro­
dzenia i sposobu myślenia są Grecy: zatem i owe 
punkta ustępstwa, stawiające Bułgarów na równi 
z Grekami nie mają żadnego praktycznego znacze­
nia dla narodu bułgarskiego, ponieważ reprezen- 
tącya jego przy wyborach patryarchy i metropoli 
tów byłaby tylko z imienia i co do formy, ale nie 
co do rzeczy i sposobu myślenia bułgarską.

Zatem pokazuje się z teg o , że nieufność nasza 
w pomyślny skutek fanaryockiego projekta poje­

dnawczego jest słuszną i uzasadnioną. Jedyna ko­
rzyść wypływająca dla Bułgarów z owego proje­
ktu Greków jest ta, że Grecy uznają przynajmniej 
co do formy nasze główne żądania udziału w w y­
borze patryarchy. A i to ze wszystkiemi następ­
stwami jest już dla nas w każdym razie po­
stępem.

A m e r y k a .
Monitor donoBi, że według korespondencyi z 

Washingtona z d- 17go lipca Texas zupełnie się 
poddał i że aby go utrzymać w Unii amerykań- 
skićj, nie potrzeba się już uciekać do broni. Rząd 
federalny zmniejszył o 25,000 ludzi siłę zbrojną, 
która stać ma nad Rio grande w Galveston i 
wzdłuż wybrzeża; załogi wewnątrz składać się  
będą z 15,000 ludzi.

Co do 50 lub 60,000 ludzi odjętych od armii 
w Ttxas, będą one obozować w N. Orleanie w 
Wicksburg i w rozmaitych punktach brzegu rzek 
zachodnich.

Monitor dodaje, że oficerowie federalni dowo 
dzący nad Rib grańde otrzymali instrnkeye, zale 
cające im zachowanie najściślejszćj neutralaości i 
zapobieżenie wszelkiemu rodzajowi -zatargów.

Wojska amerykańskie trzymają całe Rio gran­
de i najzupełniejsza zgoda istnieje, pomiędzy ofi>- 
cerami meksykańskiemi i oficerami federalnymi 
obozującymi nad granicą Texas.

Pewne manifestacye, w których można było wi 
dzieć uczucie nieprzyjazne polityce francuskićj, 
pojawiły się w Stanach Zjednoczonych. Lecz nie 
wywarły one żadnego wrażenia oa opinią po­
wszechną i ograniczają się do demonstracyj oso­
bistych i odosobnionych. Courrier des Etats unis 
z 15 lipca pisze np:

„Times Nowojorski, który odbierać ma natchnie­
nia od p. Sewarda, podnosi mowę p. Montgome­
ry- Blair w Hagerstown (w Marylandzie) i przypi­
suje złemu humorowi tego wysokiego urzędnika, 
saczepki wymierzone przeciw sekretarzowi stanu 
w przćdfniocie kwesty i meksykańskićj.

„Timeś przypóniina, że p. Blair, wtedy gdy był 
ministrem poczt, zawsze z kolegami swymi pro­
wadził swary i że umysł jego ruchliwy był po 
wszystkie czasy powodem zamętu w gabinecie p> 
Lincolna. Jeżeli dziś występuje przeciw p- Sewar- 
dowi,1 pópełhia niewdzięczność, gdyż kąsa on rę­
kę, która’ w dniach nieszczęśoia, wyciąga** g0 z 
toni".

Do tych wiadomości dodaje Europe następu- 
jące:

„Wiadomośoi, jakie otrzymaliśmy z N. Jorku i 
Washingtona nie pozostawiają wątpliwości pod 
względem silnego postanowienia rządu zamknię­
cia się w ścisłem zachowaniu swych zobowiązań 
międzynarodowych i uniknienia wszystkiego co 
mogłoby z Meksykiem doprowadzić do sporów.

Wiadomo nam, że koncentracya sil federalnych 
w Ttxas obok zafńianowania p. Hamiltona gu­
bernatorem tego stanu, dostarczyła wiele komenta­
rzy. Utrzymują, że nowy gubernator prz®d kilku 
zaledwo miesiącami przewodniczył w N. Orleanie 
klubowi, którego postanowienia odznaczały się 
wielką nienawiścią przeciw Francyi, lecz przykład 
pierwszego urzędnika rzeczypospolitćj amerykań- 
skićj dowodzi, że ludzie polityczni U<m, nie za­
wsze uważają się solidarnymi za doktryny, które 
wyznawali na innych stanowiskach, lub jako lu ­
dzie prywatni.

Co się tyczy zajęcia Texas, nie należy zapomi­
nać, że ta część Stanów Zjednoczonych, zawiera w 
tćj chwili wiele żywiołów nieporządku i *gitacyi- 
Liczne bandy gierylasów nieprzestają przebiegać 
kraju i zlatwością rekrutują się pomiędzy ludno­
ścią złożoną ze wszystkiego, cokolwiek Europa j 
Ameryka dostarczyć mogły najodważniejszego * 
uajbardzićj awanturniczego. Podobne położenie 
wymagało widocznie środków energicznych S rzecz 
uaturalna, że rząd washingtoński uważał za po­
trzebne skoncentrować w tym punkcie znaczne si­
ły wojskowe.

Nadto jen. Sheridan dowodzący na tych wybrze­
żach, otrzymał od ministra wojny wyraźne instru- 
keye niezaniedbywania nic aby uniknąć powodu 
starcia z cesarstwem meksykańskiem."

Są to źródła z których czerpią dzienniki fran­
cuskie dla uspokojenia obaw o istnienie cesarstwa 
meksykańskiego; doniesienia z innych źródeł *  
muićj różowem świetle przedstawiają usposobienie

ślą niebezpieczeństwa rzeczypospolitej, k tórą  barba­
rzyńcy, lud wiejski i niewolnicy mogli wywracając 
wszelki porządek i prawo, w pierwotnych wieków 
ciemności pogrążyć. Pilno też działać chciano, aby 
potajemne stowarzyszenia niewolników i przyby­
szów urosnąć nie miało czasu, albo co gorzej, by 
wichrzyciele niektórzy z rycerstwa i patrycyatu 
(o których mówiono, że do sekty przystali) nie 
skorzystali z niej i nie stanęli na czele.

— Z tem  postanowieniem, mówił Celsus, sena­
torowie Decius i Licinus, poszli do N e ro n a .. . By­
łem  przytomny gdy z pokorą się o posłuchanie 
prosili, przynagleni przez kapłanów. Cezar z razu 
był dosyć rad  im, bo niecierpiąc senatorów przy 
każdej zręczności najgrawać się z nich lubił, a był 
też pewien, że bez pochlebstwa nie przyjdą, czcze­
go kadzidła będąc chciwy.

—  Tak li mówicie o Cezarze? spytałem.
—  Nie dziwuj się, odparł, nie ma zaciętszych 

nieprzyjaciół nad domowników i dworakow. Myśli- 
cie że przykuty przywykłem do złotych kajdan i 
w nich się lubuję? że łaski tego człowieka rozum
i sąd mi odejmują? Jeżeli wy go, zdała widząc 
tylko, nienawidzicie, cóż dopiero my patrząc nań 
ciągle i zbliska? Nie stracone dlań zostały przy­
kłady które mu dali Tybeijusz, Caligula, Klaudius; 
skorzystał z nich, przejął od nich wszystko, ale 
posunął dalej sztukę najgrawania się z ludzi nad 
którem i panuje. Sądzi się najmniej być Bogiem, 
jako Apollinowi drugiemu wolno mu wszystko, na­
wet Marsjasza żywcem odrzeć ze skóry, byle po­
tem pięknie z a śp ie w a ł...  Ale władzca świata, do­
da ł Celsus, nudzi się jak  prosty śm iertelnik, szuka 
zabawy jak  rozpieszczony dzieciak, goni za kadzi- 
dłam i nienasycony, choćby ich m iał w stajennych 
szukać smrodach. Dziś cytarzysta, ju tro  poeta, da- 
lej woźnica cyrkowy, aktor, skoczek, rozpustnik, 
którem u żadna nie starczy rozwiązłość, ani Spoi us 
żona, ani Doryphorus mąż jego, ani Akte, Poppaea, 
ani cała trzoda nałożnic — niewie co począc z ży­
ciem i szaleje. Nigdy dwa razy jednej sukni me 
włożył, nigdy ludzkiego nic i przyrodzonego sma­
ku  jego nie zaspokoiło. Seneka chciał go uczonymi 
otoczyć i wywieść na filozofa i rektora, ale pazury 
lwie wyrosły z pod togi, zwierz dziki zawył roz­
wścieczony. Czasem z chorobliwego szału zrywa

się niewiedząc już co czynić i staje zwierzęciem 
tem straszliwszem, że nienamiętność nim żadna ale 
fantazya miotaj rozpłomieniona — wyda się to po­
tomnym baśnią, czemu żywych oczy wierzyć nie 
chcą.

Takim  jes t Nero. Gdyby go cnota jeszcze zaba­
wić mogła, gdyby stotysięczny tłum  jei poklasnął, 
możeby na chwilę znowu został cnotliwym. Nie 
je s t okrutnym z natury, je s t nim z zepsucia.

Gdy senatorowie weszli, mówił Celsus dalej, a 
dostrzegł po ich tw arzach, że coś nieśli poważne­
go i o sprawie rzeczypospolitej mówić mieli, zmie­
niło się usposobienie.

W iecie zapewne, iż niecierpi tych wszystkich, 
którzy choć pozornie władzę z nim dzielić mogą; 
cały stan patrycyuszów jest mu nienawistnym i 
radby go wytępić, aby tylko ciemnemu ludowi pa­
nować. Już to samo, że oni śmieli bez niego o 
czem pierwsi pomyśleć, czegoś żądać, coś radzić, 
obraziło C ezara; krwią napłynęła mu twarz plami­
sta, oczy siwe pobladły jak  bywa gdy gniew we­
wnętrzny nim m iota, szarpnął na sobie suknię, i 
podniósłszy się na łożu czekał.

Stali tak na progu ojcowie, a Neron na łożu 
z kości słoniowej okrytem purpurą tyryjską leżał 
oczyma blademi mierząc ich milczący i chmurny. 
Zdawało się, że ich na śmierć tem  wejrzeniem pię­
tnował. Patrzałem  z daleka, upokorzony jego siłą  
a ich przestrachem . Zaniemieli starcy; nie rychło 
przyszli do słowa,— jeden na drugiego spoglądał 
chcąc się nim wyręczyć. Licinus wreszcie bąkać 
coś zaczął wielbiąc Cezara Augusta, ojca ojczyzny. 
W rócił mu głos potroszę i dosyć zręcznie w przy­
gotowanej mowie odmalował postrach nie tyle o 
państwo, co o świętą osobę Cezara.

Połechtało to dumę Nerona, zresztą dawało roz­
rywkę, siadł na łożu i rozesłał zaraz wyzwoleń­
ców, zwołując na radę kogo myśl mu przyniosła, 
między innymi i K ornutusa, chociaż go cierpiec 
nie może. Sam się znalazł niewołany Seneka, 
cierpko go przyjął N eron, ale tem słodziej uści 
Skał.

Od dawna mu on już cięży, bo często się go 
wstydzić m u s i; starzec to czuje i tem mniej się 
oddala od dworu, lękając się skazania na wygna­
nie, donosicieli i gorszego może lo su ...

Gdy wszyscy się zgromadzili, kazał Neron Lici- 
nusówi rzecz pow tórzyć: słuchali milczący. Cezar 
to ramiony ruszał, to bezmierny gniew i strach, 
to niecierpliwość znudzonego okazywał.

— Wiadomo, dodał D eciusz, że się na plugawe 
obrzędy swe zbierają w Arenaryach, więc zam uro­
wać w nijścia, zasypać otwory, otoczyć jamy, wy- 
morzyć głodem , wydusić dymem. Po mieście ści­
gać, chwytać i mordować bez lito śc i, nie przeba­
czając nikomu jakąbądź suknią okrytemu.. W końcu 
Cezar może ogłosić edykt przeciw wyznawcom za­
bobonu cudzoziemskiego, jako na nieprzyjaciół
rzeczypospolitej. . . . . .  .

Toż samo prawie mówił Licinus, godzili się inni, 
że trwogą ich potrzeba było wytępić, lubo Seneka 
sądził, że sam postrach bez zbytniego krwi prze­
lewu starczy.

Przyszła kolej na Kornutusa.
— Ten, rzekł Cezar pokazując nań palcem , po­

wie praw dę, nie oglądając się na n ic , a pewnie 
taką, o jakiej my nie śniliśmy.

I  śm iał się; — stojąc za drzwiami patrzałem  na 
K ornutusa, który podniósł głowę nieulękniony i 
powoli mówić zaczął:

— Dla czegożbym prawdy nie m iał rzec? Ceza­
r z e . . .  prawda należy bogom i C ezarom ! powiem 
j ą . . .  Wszystko coście uradzili dobre j e s t , jeśli 
z*fałszem do czynienia m acie; a jeśli z prawdą, 
nie przyda się na nic.

—  Śmieliżbyście twierdzić, przerwał Decius, że 
w tym zabobonie je s t praw da?

— A zkądże wy w iecie , że to fałsz ? zapytał 
K ornutus, wy i ja  równie nie znamy go; któż tu  
je s t chrześcijaninem, aby nas objaśnił, kto z niemi 
bliżej obcował ? N ik t; przeto wiemy o tem tyle, 
ile wie motłoch uliczny, który lada baśń powtarza 
łatwowierny; wiemy ile wiedzą niewiasty^ od prze­
straszonych kapłanów, co żyją ze świątyń a głodu 
się boją. Ja  nie tw ierdzę, żeby tam prawda była, 
dodał, ale pewnym nie jestem , czy tam  jej nie ma. 
Jeżeli zaś znajduje się choć odrobina prawdy w 
nauce tej, prześladowanie i krew nie pomogą, pra 
wda zwycięży.

— Więc cóż przeciwko niej? spytał Neron.
— Przeciwko prawdzie n ic ...

— Ani potęga moja?
— Ani nawet w asza C ezarze, odparł Kornutus. 

Możecie ogniem i mieczem zniszczyć rozkazać całe 
k ra je , ąle nie zetniecie głowy ani jednej wiekui­
stej prawdzie. Gdyby się ją  wam udało udusić 
w kolebce, nazajutrz by się uródziła na nowo.

Neron zbladł i zagryzł u s ta , wiecie zapewne, 
że równie Herkulesem się zowie, jak  Apollinem.

— Nie jestem  więc wszechwładnym? zapytał.
—  Nie. Cezarze, życie odjąć m ożecie, ale je  

dać nie w waszej mocy — tylko bogowie stwa-
rza^ -  . . , . o—  Nie uznajesz więc mnie bogiem?

— Ziemskim C ezarze, rzek ł K ornutus, ale nie 
tym, który z niebios w łada ziemią.

Milczeli. Kornutus pochylił głowę.
— Prześladowanie, krew, postrach, wszystko to 

dobre przeciwko barbarzyńcom, rzekł, ale bezsilne 
przeciw prawdzie.

— Czy i wy nie zostaliście chrześcijaninem, z a ­
pytał szydersko Licinus.

—  D otąd n ie , rzekł Kornutus spokojn ie , ale 
gdyby mi się ich Bóg zdał prawdziwym Bogiem, 
dla czegożby n ie?

Cezar milczał. Szły potem rady różne, w któ­
rych już Kornutus nie m iał udziału, postanowiono 
tępić chrześcijan, bo wszyscy w ołali, że rzeczpo­
spolita podkopana przez nich upaść m oże, więc 
dla ocalenia jej wszelkich środków użyć było go- 
dziwem. Neron zam knął im usta, sobie ich obmy­
ślenie zostawując.

A gdy odchodzić mieli i Silwius rzek ł jeszcze.
— Nie ważcie tego lekko; kto wie czy i na wa­

szym dworze, wśród waszych preto ryan , wpośród 
sług i wyzwoleńców, nie macie już potajemnych 
chrześcijan.

Uderzyło to Nerona, zadum ał się, ale po chwili 
już zdawał się wcale o tem  nie myśleć, wziął lutnią 
i począł śpiewać, nie wiem czemu, zburzenie Troi... 
potem przybrany w  diadem złocisty, popędził na 
watykański cyrk swój, z niego zanieść się kazał 
do łaźni, wrócił na Palatyn i p isał coś,^ przyśpie 
wując, a  do wieczerzy, k tóra  trw ała późno w noc, 
pow ołał zwykłych swych towarzyszów, miejsce kon­

sularne dając Sporusowi. Na czole jego nie widać 
było trosk i, owszem rozbudzoną wesołość, takąi 
jaka zwykle wielkie wybuchy poprzedza. Wśród 
rozmów wracał nieustannie do ulubionego przed 
miotu, aby Rzym na nowo odbudować i dać mu 
imie Nowe Neropolis.

Ktoś z przytomnych szepnął, że Roma z tych 
samych składa się głosek, co Amor i że to i®ie 
święte niedarmo nosi sto lica ... ale Nero odparb 
że z małą zmianą Eros w jego imieniu toż się 
znajduje.. .

Oto masz powtórzone rozwlekłe opowiadanie 
Celsusa, który wnosi, że się na jakąś burzę za" 
biera. Kiedy jednak wybuchnie, nikt przewidzieć 
nie potrafi. —  Rzucony postrach chrześcijan t aa 
dalece tkwi w duszy N erona, podsycany przez Ja 
kiegoś wróżbita z A zy i, że nocą zrywa się. krzy­
cząc, jakby go już ścigano, i przez Eumenidy Prze‘ 
śladowanym się być mieni.

Mnogich zbrodni wspomnienia dosyć, by Furye 
spocząć nie dały.

Z opowiadania Celsusa nieledwiebym wnosił, że 
jakiś spisek knuje się przeciwko Cezarowi; WSP° 
m inął wielu, którzy podzielają jego zdanie? a 
dzy innemi Seneciona ze dworu, Pisona z obcycn.

Razem powróciliśmy z nim dosyć późnym wie­
czorem do Rzym u, a tu  płacąc mu jego gościn­
ność, zaprosiłem do siebie na drugą wieczerzę, 
k tóra sie niemal do dnia przeciągnęła. — P ia łe m  
go o Leliusa, nicem się o nim dobrego aie dowie­
dział , w wielkich je s t u Cezara ła sk a c h , ale je  
nieograniczonem okupuje upodleniem. • •

M iałżeby człowiek tak  nikczemny uwieść ko­
bietę taką jak Sabina, stokroć nad siebie wyższą?
Gubię się w domysłach, ale w sprawach kobiecych
co najmniej prawdopodobne, to częstokroć najbnz 
sze, co bezrozumne, to możliwe. Sądzę, że mi w mo 
jem strapieniu choć politowania nie odmówisz, hom 
zaiste godzien litości. Bądź zdrów, a szczęśliwszy 
odemnie.

(Dalszy ciąg nastąpi)-
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rządu Stenów Zjednoczonych względem Meksyku, wywołania 605 ałr. 50 c. wreszcie za swuter z rzeki 
a tem-samem i  Francyi. t  Bystrzycy 1978 złr. 85 c. -  Do d. 22 sierpnia do-

* B I atiiwa materyałów do góśoińców w obw. przemyskim,
cena wyw. 8831 złr. .16 c.; w obw. sanockim cena

Ironika miejscowa 1 u g ra n iem . I ***”
K r a k ó w  i '  'sierpnia. Minister sprawiedliwości brodzkiego, cena wyw. 36,998 złr. 85 o. do gościń- 

tajny radtoa p. Komers, przybył dziś do Krakowa oa tarnopolskiego cena wyw. 8,706 złr. 5 c., do dro- 
popołndniowym lwowskim pociągiem. gi ponikiewskiej, cena wyw. 117 złr. 90 c.; w okrę-

— Żaden z tutejszych dziennikarzy nie odsiaduje gu drogowym lwowskim do gośoińoa brodzkiego, cena 
w tej chwili kary za przekroczenia drukowe, wszelako wyw. 11,707 złr. 10 c.; w okręgu drogowym brae- 
z amnestyi korzystać będzie p. Leon Chrzanowski, żsńskim, cena wyw. 3244.
który miał jestcze odsizdywać 6 miesięczne więzienie. Z a w e z w a n i a :  Sąd krajowy krakowski posiada 
Na mocy zniesienia procesów drukowych, npada je cza zagubionego wekslu na ordrę Chaima 8. Perlber 
den proces Czasu wytoczony z powodu allokuoyi pa- gera na sumę 563 złr. 75 cent. w Krakowie w d. 1 
pieskiej przytoczonej w listach naszego rtymskiego grudnia 1864 wydanego, a przez Aleksandra Schmel- 
korespondenta. We Lwowie wypuszczeni zostali w skut kesa akceptowanego, zgłoszenie się w ciągu 45 dni. 
ku amneBtyi w d. 2 b. m. pp. Edward Błotnioki ska­
zany na 1V2 roku, z czego odsiedział około pól roku:
Ludwik Powidaj, który odsiedział 13 miesięcy a miał I GnHn0Jl a r -* w n  n r t f t l l lV g l  ł haD dfil 
o d s i a d y w a ć  jeszcze 3 miesiące; Henryk Rewakowicz, bOSpOQarSlW O, p i lB U iy S I  1 UOUUBl.
który skazany na 4 miesiące, odsiedział przeszło mie w  uzupełnieniu wzmianki naszej, w Nrze 164 
siąo. P. Stupnioki redaktor Przeglądu, właśnie 001 Czasu o Z i e m i ó r c e  podanej, zamieszczamy tu 
odsiedział karę. P. Jan Dobrzański i p. Witzlis Smo- aajmujoCo 
choejski redaktorowie Gazety Narodowej skazani na *
4 miesiące więzienia, mi* li właśnie karę odsiadywać; 
skorzysta również z tej amnestyi p. Władysław R» 
packi, niegdyś redaktor Dziennika Narodowego we

WIADOMOŚĆ 

o plenili (Heerwurm),
udzieloną nam przez komityę Jizyograficzną, 

z referatu prof. Nowickiego.

piękne urodzaje! Ludzie u nas w górach pienia I i zapobieżenia fałszerstwu." Isyjskiego w Paryżu: Prawo międzynarodowe nic
zbierają, susą, święcą w kościele i posypują nim Jak wiadomo kosy austryackie zjednały sobie nie stanowi J»kiego, ®°b* ‘K  
miejsca, k a n y  jest zboże, jak  sopy, sąsieki, pola europejską sławę i stanowią jedeu ze znaczniej- ku zastósować się dalo- .^ l̂ o^ a ^ °  ^  rV rn P,
'itp. To mi już dziądek opowiadali, a  ludzie nasi szych artykułów wywozowych. Z koronnych kra- konanie, że fikeya wykluczająca ter ti nom (
ynają pienia najdawniejszych czasów." — Otóż jów anstryackich zajmują się wyrobem kos na poselstwa) me ma w tym przypadku znaczea a 

' się lozweselony: Górka przepo większą skalę: Austrya wyższa i niższa Salcburg Rosya, która pod względem zasady «  ^
} wy zaś poczciwy Walo bło- Styrya, mniej zaś bez porównania Tyrol, Karyn zdania swego , poczyniła niejakie zastrzeżeń a
e! — Czy i p j  którego z nich stro- tya i Czecby. Z anstryackich kos pierwszeństwo wszelako oświadczyła, że chce i r o h « » o d  niej

uie będzie praw da? p o d  względem dobroci, przyznają wyrobom fabryk zależeć będzie, aby wymiar ®
Wydawany w Kassel przez Cabanis’a i Balda- styryjskich. Każda fabryka przyjęta jakiś znak Francyi szedł swoim trybem. Nie u dając  się w

mns’a Journal fU r Ornithologie, zawiera w poszy- czyli stempel, którym piętnuje swoje wyroby; za I hwestyę zasad, odpowiedź rosyjska ;
cie V z września 1862 r. dalszy ciąg spostrzeżeń granica zaś po piętnach owych domyśla się fa- ką truduość, i sprawa ta pozostaje sądom

,  ̂~ 1 r . 1 I ł  1l ! _ i .  J  A_jl • -  J  —  In n a n t!  f tm lA f l lT im  flfl m ifitP T V C IllP ftia .
pocayŁiocych w 
na ornitologicznćj 
nicy 394 znajduje 
29. Juli. Wir

masz, odezwałem 
wiada nam niedolę, 
gosławieńBtwo boże!

Lwowiej skazany na dwa miesiące więzienia, ż e— j*k 
mówi Gazeta Narodowa —- dziennik jego „popierał 
powstanie w Polsce." Nie rozpoczął także jesicze od­
siadywania kary p. Ksawery d ’ Abancourt, redaktor Pan Franciszek Semsch nadleśniczy hrabstwa 
Dziennika Polskiego, skazany na dwa lata więzienia. Wiśnicz, mieszkający w Kopalinach ł/4 mili cd 
Z amnestyi tej skorzyztają również osadzony w Oło- Wiśnicza przy drodze z Bochni do tegoż, nadesłał 
mnńou p. Romanowie* i bawiący zagranicą a skaza Redakcyi Czasu w dniu 14 lipca b. r. (obacz Ner 
ni zaocznie pp. Henryk Schmitt i Henryk Nowa- j Czasu 164) słoiczek napełniony gąsieniczkami, 
kowski. które imieniem Redakcyi wręczono mi do rozpozna

  Donoszą nam z Wiednia, że w pierwszych za- L u .  Rozpatrzywszy się dla pewności po diielach
raz dniach po jobjęciu teki ministra sprawiedliwości owadniczych i sprawdziwszy tym sposobem począt- 
przez p. Komtrsa, przyszedł do niego jeden z naszych kowy mój domysł, iż ma się tu do czynienia z tak 
rodaków w sprawie uwięzionego swego brata. Wyma- zwanym pieniem , Niemcom pod nazwą Heer- 
wiał się na wstępie, iż w chwili tak w*żoych dl* toitrm znanym , dałem żądano objaśnienie, sam 
ministra zajęć, zatrudnia go sprawą osobistą. Mini- zaś pragnąc poznać naocznie i na miejscu zjawi- 
ster odrzekł na to: „Przepraszam, w moim zawodzie sko tak osobliwe, a przezemnie w przyrodzie pc- 
najważniejszem zajęciem są zawsze sprawy ludzkości." mimo kilkunastoletnich wycieczek po kraju nigdy 

—.Jutro w sobotę w południe odbyć się ma doktory- i nigdzie dotąd niewidziane, pojechałem 15 lipca 
zaoya p* Ottęna Lebenstein, krakowianina, dla otrzy do Kopalin, gdzie przed godziną drugą z południ* 
mania stopnia doktora praw. stanąłem.

— 01 niejakiego ozasu dochodzą nas codziennie Niezastawszy p. Semscha w domu, uprosiłem le- 
zażalenia na przykrości, których ofiarą stają się ko- śnego Górkę, ażeby mnie zaprowadził na znane 
piety, chcąoe korzystać z kąpiel wiślanych. Przykro- mu miejsce, kędy widywał wczoraj i przedwczoraj 
śoi te', o ile z nadesłanych nam listów przekonać się liczne sznury, (klucze, batogi według wyrażania 
mogliśmy; są dwojakie: się leśnego) gąsieniczek, do Krakowa przez p.

Łazienki własnością magistratu będące, zgromadzają nadleśniczego przesłanych. Zawezwaniu temu le- 
jak wiadomo najdc borowszą publiczność żeńską pra śuy bez zwłoki uczynił zadość, tem usłużniej, ile 
gnącą koraystać z pory kąpielnej. Otóż w sąsiedztwie że miał mnie z początku za pana konwisarza 
najbliższem tych łazienek kąpie się zwykle bardzo z Krakowa zesłanego, a tak weszliśmy we dwójkę 
liczna publiczność męzku, zapuszczająca swoje zagony o godzinie 2ej w pobliski bór Smrekowy, zrzadka 
aż do samyoh łazienek damskich, i to w najniewy- jodłą i sosną przetkany a miejscowo jedliną  zwa- 
bredniejszym negliżu, pbmimo, iż kąpanie w tem miej- ny. Szukaliśmy dziwa przez kilka godzin z wytę- 
scu według przepisów policyjnych w ubiorze pierwotnej żoną uwagą i wlepionemi w ziemię oczyma, lub 
niewinności odbywać się nie może. To pierwszy przed- też na raczkach rozgrzebując opadłe z drzew ce 
miot skarp i. tynki , łecz nadarem nie; aż wreszcie ja  zgłodzon

Łazienki pod zamkiem przeznaczone dla kobiet i spragnion, musiałem pójść do W iśaicza, ażeby 
abyt są szczupłe, aby pomieścić pogły wszystkie kan się tam trochę posilić. Wróciwszy naząd do Kc 
dydatki do kąpieli .wiślanej. Kto więc nie może tu palin ile można było najrychlej, poczęliśmy z le 
doczekać się miejsca r mu9i rad nie rad spieszyć za śaym na nowo robić przez chwilę przerwane po- 
rogatki swierzynieokie i- -tu pod osłoną jedynie nie- szukiwauia, lecz i tym razem długo bez skutku 
bieskiego sklepienia szukać oohłody w Wiśle. Tym- i już zdawało mi się, iż przyjechałem post festum, 
czasem znajduje się pewien rodaaj publiczności męa nie tylko dla tego, że gąsienice mogły były się 
kiej, który pisBczyste w tem miejscu nadbrzeże obrał I od czwartku do soboty gdzieś w ziemi przepoczwar­
za miejBce stełyeh przechadzek, wybornych do obaer- czyć, lecz takżo i z powodu napomknięcia leśnego: 
wacyj które kąpiącą się publiczność żeńską narażają M y ich tutaj we czwartek siła natarasili i potopili, 
na tysiączne przykrości. To wtóra niemniej słuszna co Burowo zganiłem ku wielkiemu leśnego zadzi 
skarga. wieuiu, który winując pienia o przepowiednią

Słowa powyższe, będące wyrazem doszłych nas za- krwawej wojny i strasznej dżumy, objaśnieniem 
żaleń przypomną może obowiązki tym, do których rzeczy z mej strony ledwo dał się odwieść od za- 
baezenie na przyzwoitftśó publiczną należy. bobonnego przesądu, przypisującego temu zjawisku

— Jego Świątobliwość ^Ojciódy $w.. nominował X. niczem nieupowodowaoe siły nadprzyrodzone. Na- 
Franoiszka Slósarozjdfa. jbfułztz', ófićyals oraz wika- reszcie udało się przecież przy zapadającym już 
ryusza kapituły Tarnowskiej, protonotariuszem apo- w lesie zmroku, po 8ej godzinie wieczorem, na- 
stolskim ad instar partióipantium. Protonotaryusze trafić na pienia  i łatwo zrozumiałą ciekawość za 
apostolscy należą do prałatów pierwszego rzędu, nao spokoić. Usiadłem zaraz przy nim i przypatrywać 
gą za zezwoleniem biskupa- dyecezyalnego używać łem się ciekawie ruchom pojedynczych gąsieniczek 
pontyf.kaliów; są oraz prałatami domu, tudzież asy- i wspólnemu owych pochodowi, me oddaliwszy się 
stentami tronu papiezkiego. * miejsca dopóty, dopóki się zupełnie me ście

— Miasteoako Buczaoa w obwodzie Stanisławów mniło; poczem, gdy zostały jeszcze różne zagadki 
skim zgorzało w pożarze wybuchłym w d. 29 lipca. do rozwiązania i nasuwały się pytania pod względem 
Ogień prawie równocześnie powstał w dwóch czy właściwości zńchowama się pienia, pojechałem na 
trzech odległych od siebie punktach i niebawem o-1 nocleg do Bochni, by nazajutrz znów wrócic na 
garnął środek mi»sta i pierwszą jego dzielnicę. Zgo l miejsce obserwacyi. Wschodzące słońce zastało 
rżał k lm tor 00 . Bazylianów wraz t  budynkiem mnie już w rzeczonej jedlinie wśród dwóch leśnych, 
szkolnym, ratusz, dom urzędu powiatowego, kościół którzy jeszcze przed mem przybyciem oznaczyli 
g Pckrowy, wszystkie sklepy i domy zajezdne, szkoła gałązkami niedalekich od siebie miejsc jedenaście, 
żvdowska, gdzie do sklepionej izby żydzi poznosił* L a  których w całej okazałości czołgało się tyleż
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i hr, das nennen wir d /n  vinne  „  < # , umga, ksyku pięć lat. Lavalette miał wrócić z Plombieres
płynę ich rinne, ich fliesse. Es war^n die M adenU^ia i inne. . niezadowolony.
der M arcus-oder Jobannisfliege Bibio oder T r i]  Oto parę dotyczących dat statystycznych, wyję- F l o r e n c j a  ?  «erpn» . LItaliei donosi że krói 
pula, iu Prozessiou begriffen. Ein einzelnes sol- tych ze sprawozdań Izb handlowych i z urzędo- me będzie wę widział a hr. S tfbges w ^ sd d ie r. Po 
ehes Wtlrmcheu ist 3 Linien lang, % Linie breit, wyeh wykazów: głoska o spotkaniu się króla z Pap.eżem m epotw ie^
grau durchsichtig mit’bartem sch warzeń Kopf. Der Arcykeiptwo dolno - austryackie ma 26 fabryk d za Się; puWHzechme ż®.^8obiat,e„
ganze Zug war 4 Fuss lang und 2 Zo^ dick “ kos, w których rocznie produkuje w przecięciu się obu władzców nastąpić dopiero inoże po wyj
Nieulega wątpliwości, iż p. Schauer miał przed 6 -  700,000 s z t u k ; -  Górna Austrya ma fabiyk 1 śe.u wojsk francuskich z Rzymu, 
sobą pienia, o którjm  dziś jest mowa, i którego 50, zatrudnia w nich 1300 robotnikow, i wyrabia M a d r y t  2 sierpnia. Naznaczony posłem wł.
gąsientezki powstają ze Z i e m i ó r k i (Sódra  Tho. | rocznie do^ 2,633.000 kós. -  óaZcóur^M.OOO^o-1 skim przy J a t W ' “ od ^ ” e

a nie z Marosz/fca (czyli Bibio) lub I cznie, a Styrya w 32 fabrykach 8,537,189 kos. ae, przybył tutaj, a jutro przyjmowany będzie
.  '  *  m .  .  . '  i  I  / - i  i  > i  t - f  n C P    J  m  A  „ L  f n k i i r i  I  n r v a *  m m i o ł r o  D i U T l d

południe na­
deszły od Great-Eastern niezrozumiałetry, w wycieczce na Krywań widzieli tam pienia, mej tyłko okolicy Sterzingu fabrycznie wyrób pro .  r „

Czy oprócz wzmiankowanyih dotąd miejscowo- wadząc, dostarcza rocznie 23,500 kos. fijzne; zdaje się, że komnnikacya , mi
ści widziano jeszcze gdzieindzićj pienia, o tem nic Przeważna część wywozu kos austryackich idzie ao oddalenie wynosiło 1050 mil, a 
powiedzieć nie mogę Gąsieniczki pienia składają przez Brody do Rosy podług sprawozdania Izby zatopionego wynosiła 12W mil -  Bank londyński 
ce są do 4”” długie, i do gruba, białawe, handlowei bredzkiej, wywieziono tamtędy : | podwyższył dzis diskonto na 4 /„
na powierzchni szkliste i klejkim ślizem obw le-|w  roku 1857 21,781 cet. =  o k o ł o m i l i o n y  kós 
czone, mają główkę twardą czarną, a ciało tak „ 1858 25,662 „ —  n

‘r 'l° 4 1/*przejrzyste, że wyraźnie zeń przewód po- 1859 30,543 n =
1860 27,940 „ =
1861 29,666 „ =
1862 25,365

3%
4
S I /  O j%

J. C. Mość miał wrócić dzisiaj z Iaehl do Wie­
dnia, co służyłoby za dowód, że układy z dwo 
rem pruskim i zjazd w Gssteiu ezy też w Salz­
burgu nie przyjdą na teraz do Bkntku. Już hr.

karmowy, kiedy napchsny jest żywnością ciemnćj 
barwy. Nóg im niestaje, skutkiem czego wykony

3 . ' Śurt ’’" 1  : i«S S . ’. *  w Królestwi# PuVIMensdorff . pod̂ y
względem żywności należą one do roślinożernych, skiem i krajac8 zabranych, zabronij rząd rosyjski Ischl. Radzca unmsteryalny Biegelebec, który mi& 
lecz nie zrządzają najmniejszćj szkody w żadnym wprowadzania kós zAnst ryi ,  obawiając się by ich się udać za ministrem w razie zawezwania teiegra- 
dziale eosDodarstwa. L ie  prostowano i na wzdłuż nieobsadzano na drzew- fem, pozostał w stolicy. Do tego stanu rzeczy

Nadewszystko osobliwym jest ich zwyczaj zbi ce,— to też w roku tym cały transport przz Brody przybywa oświadczenie półurzędowe francuskie 
iania się mnogiemi tysiącami w jedną masę i wy- Liedocbodził 6,000 cetnarów, czyli mniej więcej 1 Monitora wieczornego, który naraz przemówił wjania się mnogiemi tysiącami w jedną masę 
konywania spólnie pochodów całymi sznurami. I kós 700,000. 
Proszę sobie wyobrazić nieprzeliczone' towarzy­
stwo takich gąsieniczek w chwili, kiedy wydoby 
wa się ze swego ukrycia w ziemi na wierzch tej­
że. Najpierw wyłażące osobniki zaraz się zbierają 
do kupy, zlepiają ze Bobą całą długością ciała za 
pomocą powyżćj nedmieniunego klejowatego śliza, 
wykonują mchy postępowe, tworząc tak początek 
posuwającego się naprzód sznnta, który coraz to

sprawach niemieckiej i meksykańskiej i w spra 
wie między narodowej juryzdykcyi, jak  o tem do­
nosi powyżej telegram paryzki. Co do pierwszej, 
organ rządu francuskiegj przerywa długie milcze- 
oie na to tylko zapewne, aby przypomnieć, że 
Francya lubo się nie wdaje w spór austryaeko-

n< m ew . te learańczne  I prn8,ki' nie 8pn8zcza P  z ?ka' 1 P0Z08tajeu e p t& z t  i t i t y i  u jiL zn t. Qa dawaem stanowisku, które wskazywało zapy-
W i e s b a d e  o 3 sierpnia. Dyrektor rządowy Wer tanie się ludności księstw, jako najwłaściwszy

F o f it y c ^ j i iy

nowemi za^ępam i posiłkowany, dłożiśje, gmbTeje, ren pmeniesio^y został do Izby obrachunkowej, a sposób rozwiązania kwestyi ^ w t e k o - h ^ z t y ^  
i uzupełnia się. Pleń się wreszcie sformował. Po- dyrektor sądu nadwornego Winter z Dillenburgs sklej. W tej chwili, kiedy postępowanie Prus w 
chód jego jest wynikiem tyluż pojedynczych po miąuowany prezydentem rządu. Zmiany to uważa księstwach przymnożyło rządowi pruskiemu nieprzy- 
stępowych, I d  siebie niezależny ch ruchów, z ilu Ją- ne są za zmianę systemu. . . . Mciół, p op ływ an ie  się na głos ludu wydaje się
sieniczek jest złożony. Każda bowiem z gąsieni F r a n k f u r t  3 sierpnia. Na dzisiejszem posie- byc jakoby krokiem meprzyjażnym Prusom, 
czek kurcząc i wyprężając co chwila ciało, ślizga dzeniu Zgromadzenia związkowego wniesiono skar- W zakresie wewnętrznych spraw austryacKich, 
się po i śród najbliższych sobie towarzyszek i tym gę w wiadomej sprawie stowarzyszenia narodo | uic jeszcze nie da się powiedzieć o działaniu no-

urzędzie powiatowym większa część akt skwarne słońce coraz więcej zaglądało do boru,
dogrzewało, i suszyło rosę, i stało się nad wszel­
kie me oczekiwanie i opowiadanie leśnych, że 
obserwowane pienie poczęły nam z przed oczu na-

nych
gi, ale w 
spłonęła.

  W Królewon otrzymano wiadomość, że Kowno
i Mińsk stoją w płomieniach; do Warszawy zaś na­
deszła wiadomość o pożarze Siedleo w nocy 31 lipca.

  D. 1 sierpnia o godz. lite j w.południe ź»to
piony był drut telegrafu podmorskiego na dnie oceanu 
atlantyckiego w dłogośoi 1,050 mil. Telegraf bez 
przerwanie wysyłany po tym drucie do Waloncyi w 
lrlandyi służy za dowód, iż robota ta jest dotychczas 
uwieńczona pomyślnym skutkiem. Towarzystwo, które 
wzięło to przedsiębiorstwo na siebie, odebrawszy tę 
tak wielce obiecującą nowinę, postanowiło poprowa 
dzić natychmiast drugi drut telegraficzny, skoro tylko 
zatopienie pierwszego będzie ukończone.

— Dnia|3go sierpnia prócz paru godzin południo­
wych cały dzień zresztą Uł deszcz, chwilami nawet 
dość gwałtowny. Chmury pędzone były wiatrem za­
chodnim be* przestanku. Termometr w tym dniu do- 
ssedł do 19°,0 od -f- 13”,0. Stan barometiu bar
dzo zmienny, i niższy od normalnego; rano o godzinie 
6tej dnia 4 sierpnia wskazywał on 328M,35, termo 
metr zaś -f- 12",O R.

— W sobotę dni* 5go sierpnia, Najświętszej Maryi 
Pnony Śnieżnej.

t r e ś ć  o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Krakauer Ztg i Oaz. LwowskUj.
Z a w i a d o m i e n i a :  Namiestnictwo galicyjskie o 

zaprowadzeniu na lat & myta od mostu na Kamionce 
pod Krzywnlawką.

L i o y t a o y e :  W d. 14 sierpnia w Gratzu trzechle 
tnie wydzierżawienie akcyzy wraz 22°/0 dodatkiem 
33 •/„ u/0 dodatkiem gminnym od wszelkich do miast* 
wprowadzonych opłacalnych przedmiotów ora* drogo 
wego, cena wyw. 597,900 złr. Warunki do przejrze 
nia w krajowej dyr. fiu. w Krakowie. — Do d. 17 
sierpnia oferty na dostawę materyałów w Staniała 
wowie do gośoińoa brzeżańskiego, cena wywołania 
6,506 ałr. 2 1/* cent.; do gościńca karpackiego cena

biedakom ua spodzie będącym. 1 pociągnąć do odpowiedzialności niektórych mie- którzy kary uie odbyli, uzyskują zarazem uwolnię
Podczas pochodu gąsienice mają główki naprzód szczan za należenie do stowarzyszenia narodowe aie od następstw prawnych wyroku skazującego 

zwrócone; tu i owdzie wiją ciałem na wszystkie go, a gdy Magistrat uznał ich niewinnymi, polieya ich, ci którzy już karę Bwoją odsiedzieli, mebędą 
strony, zatrzymując się z osobna na chwilkę. Gór skazała ich na grzywny, a ministerynm nałożyło korzystać z tego dobrodziejstwa. Bióro prasy sta­
nę cisną się ku środkowym, te zaś na zewnątrz, egzekucyę ną burmistrza i radnych miasta zanie- uowić ma osobny wydział podległy całemu mioi- 
a ta ciągła zmiana położenia sprawia, że nie osy posłuszeństwo. Red. Cz.) sterstwu. Co do uzupełnienia ministerstwa, utrzy-
cbaia ale zachowują swą wilgoć dla całego towa- H a m b u r g  3 sierpnia. Właśnie co nadeszło tu muje się mniemanie, że bar. Httbner ma otrzymać 
rzystwa niezbędnie potrzebną. Maszerujących na taj Berlingske Tidende donoszą, iż w Sztokolmie o- tekę handlu, a bar. Mecsery poprzednio minister 
czele wyprzedzają coraz to świeże przewodniczki trzymano urzędowe uwiadomienie, jako eskadra policyi, namiestnictwo w Styryi w miejsce hrabię

' * rosyjska z 27 okrętów złożona wypłynie z Kron- go Strassoldo.
stadu w celu ćwiczeń na Bałtyk w pierwszych Dzienniki francuskie zajęte tylko wyborami mu- 
dniach tego miesiąca. WW. książęta Konstanty i nieypalnemi. Le Temps mówi, że Cesarz powziął 
Aleksy zamierzają przybyć do Sztokolmu w od pierwszy myśl pozostawienia w tych wyborach zu- 
wiedziny do króla i familii królewskiej. Król szwe pełnej wolności, aby z rezultatów ich poznać opi-
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gle znikać jeden po drugim, i kryć się w ziemię 
pomiędzy butwiejące setynki, włażąc coraz głębiej 
we warstwy wilgotcjejsże. Było to, jakby na znak 
dany, między godziną' 8 uią i 9tą z rana, a gdy pó 
źoiej aż do południa nigdzie już nie było widać 
ani zespolonych w klucze, ani też pojedynczych 
gąsieniczek, ja  zaś dla obowiązków urzędu nie- 
mogłem dłużej zabawić w Kopalinach, przeto ze­
brałem celem dalszych w domu badań w koróbkę 
kilka pieniów z cetynkami i ziemią, w których by­
ły ukryte, i- pożegnałem ustronie, gdzie po raz 
pierwszy patrzyłem na tyle ciekawe i istnie cudne 
dzieło boże!

Pan Semsch wróciwszy do domu i. dowiedziawszy 
się od leśnych o mej bytności u niego, doniósł mi 
listownie^ że już zeszłego roku 1864 w pierwszej 
połowie czerwca (?j widział w Kopalinach takie 
klucze gąsienic, w tym zaś roku spostrzegł je  po 
raz pierwszy w dniu 13 lipca i widywał je  licznie 
na małej przestrzeni. , Obiecał także badać dalsze 
zajścia, a wynik tych badań w swoim czasie o- 
głosić, za co mń tem rzetelniej dziękujemy, ile że 
łacniej z pomyślniejszym skutkiem robić miejsco­
wemu spostrzeżenia, aniżeli temu, który nie bez 
dotkliwych wydatków, z dali i tylko z przerwami 
może dojeżdżać na miejsce zjawiska.

Z końcem lipca b. r. wypadło mi zrobić wycie 
czkę w Tatry. Idąc rahiutko 26go lipca ze Szme 
ksu z akademikiem p. Łomnickim i z przewodai 
k i e m  ze Zakopanego J ę d r z e j e m  W a l ą  naŁomoi 
uę, zdarzyło mi się napotfeać wysoko w krainie 
smreczyn także kilka p i e n i ó w  blisko siebie w ró 
żnych kierunkach maszerujących. Przywołuję na 
tychmiast moich towarzyszy, by oglądnęli niezna- 
ceim obu— jak  mniemałem — cudo, lecżW a l a ,  gó­
ral doświadczony, rzuciwszy zdała swem orłem 
okiem na gadowaty klucz gąsienic przed nim peł 
zący, poznał Bię od razu na rzeczy i nim doszedł 
wyrecytował: „Ta to pleń} no teraz da Pan Bóg

z masy się wysuwające, a porządek pochodu w 
niczem przez to nie cierpi. Drogę obierają pienie 
gładszą, lecz maszerują w ładzie także i po miej­
scach gałęziami itp: zasłanych, w którym wypad 
ku jedne gąsienice zspory przełażą, a drugie po­
pod nie się przesuwają, nie rozrywając bynajmnićj 
całości. Od jakości drogi zależy naturalnie po­
śpiech pochodu;— na dość gładkiem miejscu prze 
szedł w Kopalinach mały plenik stopę w ciągu 6 
minut. Rozerwany pleń rychło się na nowo 
zbiera i wiąże i dalćj pomyka. A gdy wreszcie 
nadchodzi pora spoczynku, wtedy przewodniczki 
zatrzymują się na miejscu dogodnem, toż samo 
czynią nadciągające tylne zastępy aż do ostatnich 
resztek, i tworzy się z pienia w kłęb zbita nie­
kształtna masa, która widocznie maleje i maleje, 
a po minucie czasu cała w ziemię włażąc, z przed 
oczu nam znika.

Ze wszystkich w Kopaliaach i Tatrach przeze­
mnie widzianych pleniow dochodziły najdłuższe do 
20  cali, a najkrótsze do 6 -ciu, objętością zaś swo­
ją  środkowały między calem i trzecią częścią te- 
góż. Kształty ich przedstawiają się rozmaicie. Ple 
nie długie a przodem grubsze bardzo przypomi 
nają gada, cienkie a długie gałązkę świerkową 
z cetynek ogołoć mą, krótkie wreszcie a szerokie 
ślimaka pełzającego. Zwykle przód pienia bywa 
najgrubszy, a tył co raz to cieńszy, rzadziej ku­
pią się gąsiennice tu lub owdzie w nieforemną 
masę, lub też rozdziela się przód widłowato, po 
czem się obydwa ramiona albo znowu schodzą, 
albo też różćhodzą we dwa osobne pienie.

Co do pory, w której pienie są czynne, przeko 
nałem się w Kopalinach, to  pienie przepędzają 
dzień pod ziemią ukryte i tamże zapewne żeru­
jąc, a dopiero wieczorem, po ocbłodnięciu powie­
trza, i spadnięciu rosy, wychodzą na jaw, poczem 
wykonywają swe podziwienia godne pochody zape 
wne przez noc całą i zrana dopóty, dopóki świa 
tło, ciepło i susza uie spędzą ich z widowni dzi­
wnego życia. Do domu z Kopalin przywiezione 
gąsienice sformowały pierwszego dnia późno wie 
czorem pięknego pienia, który wnet zapadł w ce- 
tyuki, gdym mu przez chwilę przypatrywał się 
z lamką w ręku. Odtąd już nie wychodziły, gi 
nęły tłumnie, i pozbawiony zostałem na ten rok 
możności badania życia tych dziwacznych istot 
aż do przeobrażenia się gąsienic w muszki, które 
w nauce pod nazwą ziemiórek (Sciara Thomae 
są znane.

Austryackie kosy.
Dziennik Bohemia donosi o ciekawym fakcie 

„że jeden z anstryackich fabrykantów zaskarżył 
o fałszowanie stempla fabrykę kos, będącą pry 
watną własnością króla wirtembnrskiego. Kosy 
sierpy wirtemberskie stemplem austryackiej fabry 
ki napiętnowane, znajdowały za granicą łatwiejszy 
pokup — to było powodem oszustwa, a w rezulta 
cie i zaskarżenia. Sprawa wytoczoną została przed 
sądy austryackie. Nadużycia podobne nie są rzad­
kie, i już dawniej udawali się fabrykanci austryac- 
cy do dyplomacyi, z żądaniem wglądnięcia w rzecz

dzki spodziewany był 3go b. m. na zamku Berns 
doiff, rezydencyi króla duńskiego.

H a m b u r g  3 sierpnia. Do Bórsenhalle piszą 
Wiednia, że ze strony dworu pruskiego w Gastein 

ani urzędownie ani poufnie nieokazano gotowości 
do zmiany żądań pruskich postawionych w nocie 

22go lutego. Hamb. Nachr. donoszą, że bar. 
Zsdlitz odpowiedział piśmiennie na protestacyę 
bar. Halbhubera, odwoływał się do poleceń otrzy 
mauych z Berlina i kładł nacisk na to, że May 
jest poddanym pruskim, a zarazem dodał, że jeśliby 
zachodziła potrzeba aresztowania jakiego podda- 
aego austryackiego w Księstwach, on gotów u- 
dzielić w tej mierze swojej pomocy.

R e n d B b u r g  2 sierpnia. Wywiezienie redakto 
ra Maya do Prus zostało nakazanem ; niewiadomo 
kiedy to nastąpi.

K o p e n h a g a  3 sierpnia. Król szwedzki i ksią­
żę August przybyli dziś przed południem na za­
mek Bernsdoiff w odwiedziny do króla duńskiego, 
a jak słychać, dziś wieczór odjeżdżają.

B r u k  s e l l  a 2 sierpnia. Na dzisiejszem posie 
dzeniu Izby deputowanych ustawa względem nad­
użyć przy wyborach uchwaloną została 55 głosa 
mi przeciw 43.

B r u k s o l l a  3 sierpnia. Dziennikarz Morel wy­
dalony z Belgii jako agitator (na podstawie nowej 
ustaw y o cudzoziemcach) zaniósł przeciw ministro­
wi Tesch skargę o oszczerstwo, z powodu, że tenże 
obwiniał go o różne przewinienia.

P a r y ż  2 sierpnia wieczór. Dzisiejszy Monitor 
wieczorny zamieszcza przegląd układów prowadzo­
nych w sprawie szlezwicko - holsztyńskiej aż do 
chwili przekazania wniosku bawarsko-sasko-darm 
stadzkiego do wydziału dla Bprawy szlezwicko- 
holsztyńskiej w Bundestagu. Artykuł ten kończy 
się temi słowy: „Z okoliczności nowych wypad
ków pytano Bię w Związku niemieckim: jak  też 
rząd francuzki zapatruje się na politykę gabine­
tów niemieckich. Skazówką tej odpowiedzi jest 
linia, jaką rząd francuzki zachował w dawniejszych 
przejściach tej sprawy. Ilekroć rząd teu znalazł 
się spowodowanym do wypowiedzenia zdania swe 
go, powoływał się zawsze na uczucie narodowe 
mieszkańców, i nieprzestaje i dzisiaj pragnąć, aby 
kombinacya, jaka się utworzy, zgadzała się z tą 
zasadą. “

Dalej mówi Monitor o kwestyi m eksykańskiej: 
Są powody do mniemania, że rząd północno ame­
rykański zachowa się w obec Meksyku bezstron 
oie i pojednawczo, co zresztą wypływa z instruk 
oyj danych jenerałom amerykańskim dowodzącym 
u granic Meksyku, tudzież ze sposobu, w jaki wła­
dze miejscowe w portach Unii amerykańskiej wy­
konywają w ogólności przepisy tyczące się wywo­
zu broni i zaciągów.

W końcu mówi Monitor wieczorny z powodu za­
machu na życie jednego z członków poselstwa ro

nię kraju. Dziwnem to jest w kraju powszechnego 
głosowania przyznawać się do szanowania wolno­
ści wyborów, jakby tó nie było niezbędnym i le­
galnym warunkiem wyborów, którego ominięcie 
zamienia całą tę rzecz w istną komedyę. Przy­
znanie się jednak do chęci poznania prawdziwej 
opinii kraju każe się domniemywać, iż wybory 
wypadły w ogóle nie w duchu rządowym. Cesarz 
Napoleon wybiera się do obozu pod Chalons, gdzie 
go odwiedzi Abd-el kader.

Królowa Izabella wyjechała do prowincyj bi­
skajskich. Tymczasem karliści na nowo podnoszą 
głowę pod wpływem księży, którzy stawili opozy- 
cyę przeciw uznaniu Włoch. Wiadomości pod tym 
względem są bardzo jeszcze niepewne. Telegram 
doniósł, że w górach Soria, to jest w starej Ka­
stylii ukazały się zbrojne bandy. Ministerynm po­
wołuje przed radę stanu biskupów protestujących, 
a Correspondencia ogłasza niejakie szczegóły ty ­
czące się sprawy uznania, a mianowicie, że pod­
czas pobytu jenerała O’Donnela w Chalons, gdzie 
się tenże widział z Napoleonem III, nie było wcale 
mowy o Włoszech, i że poseł francuski w Paryżu 
wcale nie wiedział o zamiarze rządu hiszpańskie­
go uznania Włoch. Epoca doniosła o zamiarze u- 
znama także nowego króla greckiego. Poseł wło­
ski margr. Tagliacarne, przybył już do Madrytu.

W krajach południowych Unii amerykańskiej 
pojawiają się gerylasi, wszelako nie tyle są oni 
niebezpieczni rządowi Unii, ile szkody przynieść 
mogą prowineyom uciśaionym. Ruchawka ta, zda­
niem niektórych korespondentów, nie ma na celu 
ponowić wojny, jako raczej przedrzeć się do Jua­
reza. Dla tego Lniziana i Texas najwięcej liczą 
gerylasów.

Dawny spór między Anglią i Brazylią nagodzo­
ny. Poseł angielski w Montevideo jedzie do Rio 
Janeiro w misyi specyalnej do Cesarza Dora Pedro.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasnu.
F l o r e n c y a  3 sierpnia. Usiłowania rządu fran­

cuskiego w celu odnowienia układów między Rzy­
mem a dworem włoskim, spełzły na niczem. Poseł 
francuski we Florencyi bar. Malsret odjechał do 
Paryża za dwumiesięcznym urlopem.

Kursa. W i e d e ń  4 sierpnia wieczór Kolej pół­
nocna 1668. — Akcye kredytowe 172‘70. — Losy 
zr. 1860 88-10. —■ Losy z r. 1864 7 9 1 0 .— P a r y ż  
4 sierpnia. Renta 67-85.

HEDAKTOK ODrOWlflDZiALNY I WYDAWCA 
M t z s s v t r g



4 CZAS z Soboty 5 Sierpnia 1865.

Obwieszczenie.
(N . 12002) _________

Dnia 20 Sierpnia 1865 r. odbędzie 
się w ubikacyach c. k. krajowój Dyre- 
kcyi skarbu w Krakowie publiczna bcy- 
tacya, za pomocą ofert pisemnych, w celu 
udzielenia zarządu główną trafiką tyto­
niu na Kazimierzu w Krakowie i przyłą­
czoną do głównój trafiki drobiazgową tra 
fiką tytoniu tamże. —  Oferty pisemne 
opatrzone znaczkiem stęplowym na 5( 
centów, wadyum 500 Złr. (trzysta Zło­
tych reńskich) w. a. lub kwitem c. k 
kasy na takowe, wykazem pełnoletności 
moralności i stanu majątkowego, potóier 
dzonym przez zwierzchnośó miejscową 
najdalej do 20 Sierpnia 1865 r. do go­
dziny 10 przed południem przedłożone 
byó winny w Prezydyum c. k. krajo 
wój Dyrekcyi skarbu w Krakowie.

W czasie od Igo Listopada 1863r. 
do ostatniego Października 1864 r. w po- 
mienionój głównej trafice było w obrocie: 

t y t o n i u  funtów 35.081, warto­
ści ...................  40 .969  złr. 80 c,

znaczków stęplo-
wych, wartości; 2 .506  złr. 4 c. 

razem . 43.371 złr. 84 c.
Ile tytoniu i znaczków stęplowych 

w drobiazgowej trafice było wjobrocie, nie 
wykazuje się, ponieważ w przeciągu 
wspomnionego czasu zarządca trafiką głó­
wną, z prawa sprzedaży drobiazgowej, 
w oddzielnej trafice drobiazgowśj użytku 
nie czynił.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz do­
chodowy można przejrzeć w ubikacyi ck. 
okręgowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie, 
lub Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu. (3200-3)

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
w Krakowie dnia 26 Lipca 1865 r.

Dobra Brzezna ^ " 4 “ ;
Sącza, nad D unajcem  położone, z budyn­
kami m ieszkalnemi w najlepszym  stanie, 
Gorzelnią zupełnie u rządzoną , je s t na 
dłuższy przeciąg lat do wydzierżaw ienia. 
Zasiewy ozime i ja re  obiecują w tym roku 
dobry zbiór. (3160 1-3)

T in  fil wraz 1 oficynami i Ogrodem 
J -F U I1 1  dużym  przy K l e p  a r  z u ,  pod
L. 124/5S G. V II, gdzie D y re k c ja  Towa
rzystw a wzajemnych .ubezpieczeń od ognia
—  jest z wolnój ręki do sprzedania

Bliższą wiadomość udzieli Odźwierny
ego domu. (3131-4-6)

n o w yrab ian ia  paszpor­
tów i w izy paszpor­
tow ej, do legalizacy i rozm ai.ych  

dokum entów  we w szelkich a m b a sa ­
dach  z tem  nadm ienien iem , że u b o ż ­
sze osoby nie p łacą  mi żadnej pro- 
w izyi, do zapakow ania , p rzesy łk i i 
ekspedycy i tow arów , do sp ro w ad za­
n ia  tow arów  i p ro d u k tó w  w szelk ie­
go ro d za ju  i w każdej ilości z k ra ­
ju  i zag ran icy , do pośrednicze­
nia kupna i przedaży dóbr 
i realności, towarów,i pro­
duktów , rów nież  do w szelkich 
poleceń kom isow ych za policzeniem 
j a k  najtańszój prowizyi, poleca się 
ja k  dotąd ta k  i nadal

K a ro l H errm a n n , 
Handel komisowy w Krakowie.

Cenniki mego składu wydają 
się bezpłatnie. (3163-1-3 T

« głaszam  szanownój Publiczności, 
która udaje się do kąpiel lub 

do Królestwa Polskiego, że u  mnie do­
stać  m ożna Pow ozów , B ryczek , o- 
raz  i W ozów, po cenie ja k  najtańszój. 
M ieszkam w dom u W go Kremera, przy 
u licy S ławkowskiój pod L. 405.

2Ĵ f"“Także są do sp rze d an ia  2 pary 
C h o m ą t  krakow skich  w do­
b rym  stanie. (3161-2-5)T

JTojciech Z dziech o tvicz.

Filia ces. król. $  u przy w. austr.

TOWARZYSTWA ZASTAWNICZEGO
W KRAKOWIE,

r o z p o c z y n a  s w e  c z y n n o ś c i

z dniem 7 Sierpnia 1865 r.
w domu pod L. 34, Gmina IV. w Rynku głównym,

pod dyrekcyą Moniu handlowego

W!

U
i udziela pożyczki w gotowiźnie w zażądanych ilościach.

1szy Oddział: Na kosztowności,
to jest, na klejnoty i wszelkie wyroby ze złota, srebra i innych drogich kruszców.

2gi Oddział: Na towary,
to jest, na gotowe w użycie jeszcze nie weszłe płody przemysłu i rękodzielnic­

twa i wszelkie przedmioty handlu.

3C‘ Oddział: Na papiery publiczne,
to jest, na wszelkie papiery rządowe i przemysłowe,' obligacye indemnizacyjne, 

listy zastawne, i inne papiery giełdowe.
Pożyczki na zastaw udzielają się stósownie do życzenia zastawiającego na 

jeden, trzy lub sześć miesięcy; procenta i należytości drobne obliczają się od su­
my pożyczonćj i pobierają się z dołu przy wykupnie, odnowieniu lub sprzedaży 
zastawu.

Na żądanie udziela się bezpłatnie taryf obrachunkowych, a obszerniejszych 
objaśnień dostarcza Naczelnik bióra. (3146-9-)

U fG o d z in y  biórowe są codziennie od O do 1 przed południem  
i od 3 do 5 po p o łu d n iu , z wyjątkiem Niedziel i dni świątecznych.

ner angebliche Ministerial-Be- 
anate Alois  Ritter von Mi 
lerowicz  aus S a m b o r ,  wird er- 

sucht, seinen jetzigea Aufenthaltsort an- 
zugeben.________  (3203- 1- 3)  T

l GUARANA
PP. GRIMAULT etG 1.' aptekarzywPARYŻU

f » A F 7 o l a n i r  301at maj» cy> F o ­w l U l  Mi, U l u l l J f j  lak, wykształcony
w tym zawodzie na instytucie w B e r l i ­
n i e ,  będący dotychczas w zawodzie go­
spodarskim , wolny od wojskowości i nie­
żonaty, poszukuje miejsca. Łaskaw e ofer­
ty  przyjm uje profesor Dr. H uss w Ber 
Unie, BUschingstr. 14. (3204)T

SYROP DIGITALIS
przez L abelonye,

Farmaceutę wyźszój szkoły w Paryżu.

Syrop ten bywa używ any ju ż  od 30tu 
lat przez najsłynniejszych lekarzy  fran- 
cuzkich, między którym i wymieniamy tylko 
profesorów w ydziału Parysk iego , panów 
Andral, Bouillaud, Fouquier, Marjoli, Ro- 
stan, i t. d., przeciw słabościom sercowym, 
(anewryzmom, kurczom ), przeciw wszel­
kim rodzajom  puchliny wodnćj, astmie, 
zapaleniu krtani, katarom , kokluszowi, hi- 
pertrofijom i t. p,

K ażda flaszka Syropu przez Labelonye, 
opatrzona jest kolorową etykietą, opieczę­
towana papierk iem , na którym  znajduje 
się podpis autora.

Główne S k ład y : w P a r y ż u :  Labelo­
nye et Comp., 19 rue Bourbon, Villeneuve; 
—  w K r a k o w i e  p. W iktor R edyk  ap­
tekarz ; — we L w o w i e  p. Berliner.

(W )  (2800-7 18 )T

Hambursko - araeryk. Towarz. akcyjne parowój teglngl pocztowój 
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

H a m b u r g i e m  i  N o w y m  J o r k i e m ,
podług okoliczności przytykająca do S o u th a m p to n , za pomocą okrętów parowo-poczt.

M o ru s a ła  kapitan S c h w e n te n  5 Sierpnia.
Saxonia, „ M e ie r  19 Sierpnia

Parow iec osobny T eutonia
AUemania

Parow iec osobny Bavaria
Germania

Cena przewozu osób« Pierwsza kajuta tal. 150, druga kajuta tal. HO, między-poklad tal. GO. 
Cena przewozu towarów« Ł. 3. lO od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) l5"/0.
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąpią:

dnia 15 Sierpnia przez okręt towarowy „Meut«cliian<l“ kapitan MMensen•
P a r o w c p  n o o b n p -  T eutonia, kapitan Haack, dnia 26 Sierpnia, larowce osoDne. Bavapiaf  ̂ Taube, dnia 9 W rześnia

ekspedyowane będą  z H am burga  w prost do Nowego J o rk u ,  om ijając Southam pton. 
Bliższych szczegółów udziela: August Molten, następca Wm. M ille ra  w Hamburgu. 

B ^ ‘Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:
(3090-7-) Staar 6C Geishofer w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 30.

H a a ck  26 Sierpnia. 
Trautmann 2 Września. 
T aube  9 W rześnia.
MZhlers 16 Wsześnia.

Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 
z Brazylii do Francyi przez p. O rim ault na­
dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie­

rza w jednej chwili (3065-4-) 
uaj up or czy wszy ból g łow y, mi­

greny, newralgie i biegunki. 
Dostać można w Wilnie u p. Girośdckie- 

go — K r a k o w i e  u p .  Miczyńskiego  apt. 
— we L w o w i e  u p. Ruckera  pod „sre­
brnym Orłem" — w Warszawie u p. M ro- 
sowskiego — w Poznaniu u p. E lsnera  — 
i w Kijowie u M ardńczyka  i innych.

Sposób lóczema stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów ran syfilitycznych, 
P a r y z k i e g o  D ra pana Chable.

Skuteczność syropu ro­
ślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom, 

świądom nieznośnym, sy 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krw i 
tak stanowczą się pokazała ; że ją  dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra Chable.

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łagodny 
Syrop Cytrynianu ie la  
za D ra Chable, gdy do 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko- 
pajwy  z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, ju i  we wstrzykiwaniach, ju i  
wewnętrznie u iyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżćj wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, p ig u łk i wyczy, 
niające ze krw i zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Ćhrościckiego w W i l n i e ;  Brunona Mi­
czyńskiego w K r a k o w i e  i Rukera w eLw o- 
w i e _____________ (3068-5-)T

> dvg; t / X ' , - v \

londini

znak patentow ali}

Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bcianemo“ (zum Storch) w Wiedniu.
Proszę zwrócić uwagę'. Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę za\ 

\wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 cent. wal. a.

P roszk i tc uzyskały , przez swą nadzw yczajną w najrozm aitszych w ypadkach udow odnioną skuteczność, nie 
zaprzeczenie pierw sze m iejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękow ań, ze wszystkich części wielkiego Państwa] 
cesarskiego, dowodzą najszczegółow ićj, że proszki te p rzy  ciągłych zatw ardzeniach, niestraw nościach i zgagach, oraz; 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, p rzy  półgłow ybolach, uderzeniach krw i, reu 
m atycznych rw aniach członków, niemniój p rzy  skłonności do h isteryi, hipo ondryi d ługo  trw ającój, do wymiot, itp, 
z najlepszym  skutkiem  używ ane by ły  i dzielnem i się okazyw ały.

Skład  tego proszku utrzym ują: (3089-5-)
pan D r. S a tv icze tvsk i  ap tekarz  i pan H . J a w o rn ic k i, w e  L w o w i e :  pan iPiotr\ 

H iko lasch  i p . / .  J .  K lein*  wdowa i G ebh ard ,
w Huslatynie p. G. Michąlewic*. w Nowym-Targa p. G. Lauer.

Jagielnicy p. J . Fischbach. „ Oświęcimie p. W. Polaczek.

w  K r a k o w i e :

I w Biały K ślera apt. i J .  Bergera. 
! „ Bochni p. P . Niedxielski.

Brzełanach p. Józef Śminkow- 
ski ip . B. Fadenhecht.
Brodach p. F r. Deckert. 
Baczaczn p. J .  Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J .  Krynicki. 
Cierniowcach pan J . Różański 
i p. Ign . Schnirch.
Dobrom ila p. A. Grotowski. 
Drohobyczy p. Ł . Kleczkowski, 
Gródka p. A . Tomaszewski.

„ Jarosławiu p. J .  Rebm.
,  Kalisza p. S. Hildebrand, Jab ł- 

kowski, Radolióski i Spółka.
„ Kołomyi p. W . Kupfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Rncker. 
„ Limanowie p. A. Muller.
„ Manasterzyskach p. J .  L ipschitz 
„ Nasiczy p. A. Mornyck.
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.

* Podgórza p. S. Schlesinger.
„ Przemyśla pp. F . Geidetschka 

i Syn i p. E . Machalski 
„ Przemyślanach p. St. Midlecki,. 
„ Radoszynie p. W. Resch.
„ Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Sanoku Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So-

benitz.

w Starem mieście A. Grotowski.
„ Suczawie p. E . Botczat.
3 Szczyrzecach p. J .  Pełka.
„ Tarnopolu p. A . Morawetz.
„ Tarnowie p. J .  Jahn.
„ Tornniu p. A. Giełdziński.
„ Tarce p. M. Piątek.
„ Vyburg P. W ani i Spółka.„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J .  Kodrębski.B 
„ Złoczowie p. W olf Korkus.
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Pow yższe firmy przyjm ują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętasowćj
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek  T ranu lekarskiego z Bergen w N o r w e g i i ,  

j Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętuaowej używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i  płuco- 
i wych, W szkrofułaćh i w słabości „Rachitis.“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jak i chroniczne 
j wyrzuty skóry. i
j Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówl 
I i znajduje się we Hasikach w tym samym skutecznym stanie, Jałt go natura wydala. r
‘ --------  Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.]

Cena całój butelki 1 złr. 60 cent. —  pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używ ania.
A. H oli,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .  I

w; . v V v v W v  v '!' s/ n/

Pastylki przez Gelis & Coute
przez cesarską Akademię medyczną uznane.

Pasty lk i te uzyskały  uznanie Akademii 
w skutek licznych i przekonyw ających 
doświadczeń, przedsiębranych przez ko- 
raisyę złożoną z panów Profesorów Bou­
illaud, Fouquier i Pally, którzy skutecz­
ność i przeważność tych pastylek nad 
wszystkie inne podobne wyroby potw ier­
dzili. Nowe fakta, do których policzyć 
należy doświadazenia czynione przez p a ­
nów K laudiusza B ernard  (z Instytutu), 
Baresvik, L . Lemaire i innych, jeszcze 
bardziej przekonały o korzyściach \ asty- 
lek przez Gelis et Coutó, które najko­
rzystniej używ ają się przeciw bladaczre 
(chlorose), białym uplawom, do wzmocnie­
nia słabowitych ciałotworów, w słabo­
ściach kobiecych itp.

Pastylki Gelis et Coutó sprzedają się 
tylko w czw oro-graniastych paczkach, o- 
patrzonych etykietą i w kolorowem opa­
kowaniu, p rzy  którem  wystaje różowy 
wązki papierek z podpisem pana L abe­
lonye, jako  główny sk ład  utrzym ującego.

Główny skład: w P aryżu Labelonye et 
Comp, 19 rue B ourbon V illeneuve, — w 
K r a k o w i e :  p. W iktor Redyk, aptekarz; 
— we L w o w i e :  p. Berliner  aptekarz.

(W )(2799-9-18) T

Hotel „pod białą Różą“
obok kolei

w  Bochni,
celujący wszelkiemi możliwemi dogodno* 
ściami i spieszną usługą — niemniój w y­
borną kuchnią zaopatrzony, poleca się sza­
nownym P. T- do i z kąpiel jadącym  g o ­
ściom, oraz wszystkim podróżującym . 
K o n sta n c ya  B ła szc zy k ie w ic z .

________ (3 67-1-3)________________

pra w dziw e ' ziarha zdrowia
O r a  I  I l  l M  I t  l .

Są to pigułki czyszczące, jedyne lekarstwo te­
go rodzaju upoważnione we Francyi. Od 70 lat 
posiada powszechne we Francyi uznanie,Jaki 
najskuteczniejsze z lekarstw czyszczących. Zaiy 
wa się dowolnie na czczo lub po jedzeniu. Meto­
da użycia dołączona jest do każdego pude łki 
Cena 3 franki większych pudełek, mniejsze zaś 
sprzedają się po półtora franka. (3078-4-)T 

W Paryżu w Aptece przy na ulicy Nevuc 
St. Augustin, a w Warszawie w Składach Mate- 
ryjałów Aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego, 
w Krakowie w aptece Wgo Brunona Miczyńskiego.

na Ie m  pię­
trze, sk ładują­

ce się z 9 P o k o i, Spiżarni, Kuchni, 
P iw nicy i S trychu, je s t od św. Michała 
r. b. do najęcia w kam ienicy Alojzego 
Schwarza, p rzy  u l i c y  G r o d z k i ó j  pod
L - 8 8 -_____________________________(3 1 1 6 -4 ) T

Mieszkanie

Ces. król.

kolej zacho-
uprzywil.

dnia Czeska.
P L A N  JAZDY.

Pociąg osobowy Sł. 1.
P r a g a  Odjazd o g. 6 m. 40 rano
Pilzno lPrzyj'azd » 10 n 6 „
P I ,M “  (Odjazd „ 10 „ 26 „

| Przyjazd » 12 » SO W poi.Fnrth j0djazd

(kol. baw. wsch.) „
Iflitterteich Przyjazd

(kol. baw. wsch.) „ 9 „ — wiecz.
P o c i ą g :  o s o b o w y  HT. 3 .

Praga Odjazd o g. 8 m. 50 wiecz, 
jPrzyjazd

Pilzno „ 1 2  „ 10
12 „ 20 
2 „ 40 w nocy

rano

Odjazd 
Furth Przyjazd „

Odjazd 
(kol. baw. wsch.) „ 3

M itterteich Przyjazd 
(kol baw w sch) „ 9
P o c i ą g 1 o s o b o w y  IV. 5. 

P r a g a  Odjazd o g. 9 m. 10 rano
P i l z n o  Przyjazd „ 12 „ 36 w poł.

8

P o c i ą g  o s o b o w y  Hf. 2 .
m itterteich Odjazd

(kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 35 wieczór 
Furth Przyjazd

(kol. baw.i wsch.) „ l i  „ 10 w nocy
Furth Odjazd „ 12 „ 10 „ „

Pilzno^ (Przyjazd » 2 n 31P ilzno jodjai!d  ̂ 2 _ 51

Praga Przyjazd „
P o c i ą g  o s o b o w y  M . 4 .

m itterteich Odjazd
(kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 45 rano 

Furth Przyjazd 
(kol. baw. wsch.)

F u r t h  Odjazd

» n
6 „  24 rano

i  „ 35 po poł.

jPrzyjazd „ 
jOdjazi

2 „ 2 5  „
4 „ 4 9  „
5 „ 59 „
8 „ 23 wiecz.

p l , In f f l  'Odjazd 
Prag^a Przyjazd „

P o c i ą g  o s o b o w y  H .  6 .
P i l z n o  OTljazd o g. 2 m. 39 po poi. 
Praga Przyjazd „ 6 „ 2 wiecz.

Czas odjazdu pociągów na stacyach pośrednich, oraz stykanie się tychże 
z kolejami sąsiedniemi i jazdami pocztowemi, można powziąść z planów jazdy 
znajdujących się na każdój stacyi.

H S F "  Ważne dla Podróżujących do kąpiel!
Z S*ragi przez Furth do m itterteich pociągiem Iszym i 2gim( 

z m itterteich do Fg-er, Franzensbadu i t. d. pocztą, a to z mitter* 
teich o godzinie 3ćj po południu i o godzinie 9 minut 30 wieczór, z Eger, 
Franzensbadu itd. do m itterteich pocztą.

P rzyjazd do m itterteich o godzinie 5. minut 5 rano i o god*. 11 
minut 5 przed południem, z m itterteich przez Furth do Pragi pocią­
giem 2 i 4.

Ogólny czas trwania jazdy.
P o c i ą g i e m  Nr. I. P o c i ą g i e m  Nr. III.

a) z P ragi do Eger godzin 16 mi- a) z Pragi do Eger godzin 14 mi­
nut 50, z tych 14 godzin 50 min 
koleją, a 2 godzin pocztą, 

b) z Pragi do Franzensbadu
godzin 17 m inut 20, z tych 14 go­
dzin 50 m inut koleją, a  2 godziny 
30 m inut pocztą.

nu t 18, z tych 12 godzin 18 minut 
koleją, a 2 godzin wozem, 

b) z Pragi do F r a n z e n s b a d u
godzin 14 m inut 48, z tych 12 god. 
m inut koleją, a 2 godzin 30 m inut 
wozem.

Ceny jazdy.
Pociągiem Nr. L z P r a g i  do f t t i t t e r t e i c h :

klasą I s z ą ........................... 15 złr. 25 cent. w. a. w srebrze.
»  11 „ 19
„ U lc ią ..............................7 „  69

Taksa pocztowa z m itterteich d° E g e r —  „  65 „ „ „ n
dto z Eger do Franzensbadu —  » 42  B „ banknotami.

7)
Yi
n
n

n
pi

Pociągiem Nr. hi. z Pragi do Mitterteich:
klasą Iszą . . . . . 1 5  złr. 73 cent. w. a. w srebrze.

n  Wg? . . . • • H  „  58 „ » „  B
Taksa pocztowa z m i t t e r t e i c h  do E g e r — „ 65 „ „ „ v

dto z E g e r  do F r a n z e n s b a d u — „ 42 n „banknotami
U w a g a :  Za dalsze jazdy n. p. m a r i e n b a d u ,  64»**lsbadu > d. należy 

doliczyć jeszcze odpowiednie należytości pocztowe.
Praga w Maju 1865 r.

Dyrekcya Duchu.(2924-11-13)T

K urs papierów  i pieniędzy.

H r a h ś w  4 sierpn,
Srebro po 1. st.zal OOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.lOOzłr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 ta*. 
Banknotyprus. 150zł 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyaly rosyja 
Listy gahe. nowe z k.

» „ stare „
Oblig- indem. . 
Ak. k.g.bez k. i dyw.

W i e d e ń  4 sier.(Ł) 
aj Metaliki .
& 8 Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

« » kred.
Losy 5J zr. 1860 .
Srebro ................
Londyn 10 tnt. szter. 
Dukat pojedynozy

żądają

110
118
92

466
146
163'
93 

108} 
5 22 
8 80 
8 96

69 75 
73 25 
73 25 
197

płacą

107
115
91 

458 
143 
16l»
92 

107} 
5 12 
8 65 
8 80

68 75 
72 25 
72 25 

194

złr. cent. 
68 75 
74 — 

788 — 
173 —
88 35 

108 -  
U l -  

5 26

a
n
•

■ r>.

W i e d e ń  3 sierpn.

5J Metaliki na w. a. 
,  Pożyczka naród, 
a Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 
B B f l  czeskie 
. . .  węgiers.

chor. ib. 
galicyjs. 
buków.

.  siedmgr. 
Listy zastawne: 

5* Bankunar.losow. 
4} Galicyjskie.. . 
sig Węgiersk. los. 
5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 
,  ,  „ 1854
.  a  .  I 8 6 0
a  „  „  1804
a Como-Rente. 
a Kredytowe 
a tryest na 4 j  1 
a żegl. par. na D, 
0 ks. Esterhaz.
,  Księoia Salm.
> .  Pahy •

żądają płaca

64 10 64 _ _ _

74 40 74 20
69 45 69 35
84 — 83 —

92 — 91 50
72 25 71 50
73 75 72 ___

71 75 71 25
69 75 69 ___

69 — 68 —

88 80 88 60
69 50 68 50
80 50 80 —

94 — 93 50

146 _ _ 146 50
84 50 84 —

88 70 88 60
79 70 79 60
18 25 18 —

122 — 121 75
110 — 109 ___

81 — 80 —

28 _ _ 27 -
36 - 35 -

Losy ks. Klary . . .
„ hr. St. Geńois . 
• miasta Budy . .  
a ks. Windischgr 
„ hr. Waldstein. 
„ hr. Keglevich . 
n Rudolfa. . . .

Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

a rządowej fr.-a . 
a zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej .
,  Południowej . 
a Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 50®
Kursa zagraniczne.

(8 mleaięoane) 

Amster. 100 złh.\ g 3 
Augsg. 100 zł. nr.
Berlin lOOt a l.. 
Frankf.n.M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.j

34
, |3 {
§2*
S3
Q3

plao*

25 25 24 75
22 50 | 22 —
23 50 23 50
17 — 16 —
17 - 16 —
12 75 11 75
13 50 13 _

789 — 788 -
173 90 173 70
479 — 478 —
166 90 166 70
177 90 177 80
131 - 140 75
119 75 119 25
208 - 207 50
194 50 194 25
81 50 80 50

92 10 91 90

92 30 92 10
83 — 81 80
110 75 110 70
43 90 43 85

Waluty.
Cesara, korony. . . 

,  pół korony.
,  dukaty na wag(
„ * obrączk

Złoto al marco . • 
Napoleondory . . •
Suwereny...............
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. •

L w ó w  2 sierpn.

Dukat , . . * * * .  
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  

gal. b: kup. w. a. 
a a  ■ m, k.

pł»o»

15 15 15 10

5 26 5 25
5 26 5 25
6 24 5 22
8 87 8 85

15 20 15 10
9 15 9 10
8 97 8 92

11 >0 11 5
9 6 9 3

|08 25 108 —
108 25 107 75
1 62 j < 62
1 62 J 1 62

5 25 5 20
9 3 8 90
1 71 1 68
1 62 1 61

69 40 68 87
72 78 72 28
72 28 71 67
196 42 194 92

W a n i .  3 sierpn. 
Półimperyaly . rubli 
Obligi skarbowe .

kupon. ” 
Listy zast III okr. ,  

kupon ,  
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,  
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. ,
5? Pożyczka loteryjna

W r o c ł .  3 sierpn. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank .

„ Listy zastaw.
Poznań, List. zast. 4%

n n 3^°/
Obligi kolei krak ,-azf.

M a ry i * sierpn. 
Renta 3 % ...............

Londyn 2 sierpn. 
Konsole ...................

Wiłją, plM*

86 88
—

_ 1 36'
13 68 13 65

-  6 |

78 75 —

75 _ 74 75
106 — 105 50

92* 92 i
80^ 791
— 721

--

— —

67 70

90

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia j  rano; 3.30 po południu —> do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderbei 
(do Prus) 8 rano =  do Lwowa 10.30 rano; 8.; 
wieczór — d° Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowu 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; SM 5 po południu, 
z Szcakowy do Granicy l i . i e  przed południem; 3.23 po 

południu; 7 56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5 10 rano; 5. 20 wieczór 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

P r z y c h o d i ą : 
do Krakowa z W iednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — * Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
straury (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5. 20 
wieczór; — ze Lwowa 2.54 po południu; 6.16 rano 
z W ieliczki 6.20 wieczór,

do
Przemyśla z Krakowa 4.43' po południu; 
Lwowa z Krakowa 8.32 rano; wieczór 8.40.

►Met*

Czcionkami Drakami VCZASU“ W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


